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W niedzielę dn. 13 listopada o godz. 10 rano w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa 
(Krakowskie-Przedmieście 6 6 ), odbędzie się uroczysty obchód rocznicy Rządu Ludowego. 
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Zwrot ku socjalizmowi.
Kongres socjalistów francuskich 'miał 

przebieg bardzo spokojny i dlatego zapew
ne nie wywołał takiego echa, jak inne 'kon
gresy, które były widownią namiętnych 
sporów, lub qpwet rozłamów.

A jednak kongres paryski z kilku 
względów7 zasługuje na baczną uwagę i 
szersze omówienie. Zwłaszcza dla socjali
stów, uważnie śledzących dzieje powojen
nego rozbicia socjalizmu i szczerze pragną
cych odrodzenia międzynarodówki socjali- j 
stycznej — kongres francuski był objawem 
b. znamiennym i dodatnim.

Partja francuska nie imponuje liczbą. 
Tuż po zawarciu pokojd było w niej ok. 
300 tysięcy członków, dziś liczba ta spadła 
do 55 tys Jeżeli uwzględnić 70 tys. komu
nistów, otrzyma się w sumie liczbę, nie się
gającą połowy* owych 300 tys. członków. 
Dowodzi to, do jakiego stopnia komun i zim 
zaćmił umysły swych urzędowych zwolen
ników, czy przygodnych gości, ale też — w 
większej jeszcze mierze — ile zaszczepił 
jadu w stosunkach robotniczych, zniechę
cając masy, które przedtem garnęły się 
pod sztandar socjalistyczny, do wszelkiej 
polityki, do wszelkiej pracy społecznej.

Partja francuska na kongresie swym 
nie wypowiedziała1 też żadnego „nowego 
słowa** socjalistycznego, nie odkryła żad
nych nowych dróg, lecz poprostu cichutko 
i jakby chyłkiem, jakby wstydząc się swej 
własnej odwagi — zawróciła ku Socjaliz
mowi.

Stało się to po dwuletnim prawdę błą
kaniu się na bezdrożach socjalistyczno-ko- 
mun i stycznych, po tero, jak zdziesiątkowa
no dawną partję zjednoczoną.

W czernie się wyraża ten zwrot, do
konany w  Paryżu? Przedewszystkiem 
porzuceniu dotychczasowej frazeologji rze
komo rewolucyjnej, służącej do tego, by u- 
chodzić w oczach bezkrytyczpych neoko- j 
munistów „też" za rewolucjonistów, w ni- 
ezem nie ustępujących „czystym*' bałwo
chwalcom Moskwy. Moskwa steroryzowała, 
świat socjalistyczny swa zgrub a ciosaną, 
nieprzemyślaną i po leninowski prostacką i_

•  „dyktaturą", a •wnet socjaliści Zachodu u- 
ważali za swój punkt honoru również być 
za dyktaturą. Dodawali wprawdzie różne 
zastrzeżenia i „ale", lecz nie mieli odwa
gi wyznawać programu socjalistycznego, ; 
nie zamąconego „poprawkami*1 bolszewic- j 
kjemi.

Kongres Trancuski ani słówkiem nie 
wspomniał o dyktaturze. Nie mówi on też 
w swych uchwałach o demokracji, ale pro*- 
gram pracy, wytknięty przez te uchwały 
nie wykracza ani o włos poza ramy demo
kracji1' Co więcej! Program ten wyraźnie . 
odźegnywa się od obietnic, jakoby rewo*- 1 
lucja społeczna była blisko i nawet pozo
staje w tyle w stosunku do rezolucji zjazdu 
zjednoczeniowego P. P. S., twierdzącej, iż 
znajdujemy się w Okresie „bezpośredniej 
walki o socjalizm11. Brzmij w tem nawet 
coś w rodzaju rozczarowania, zrozum i ał©-

* go jedynie w związku z przeżyłem! klęska
mi.

Zamiast beznrogramowosci „dlyktatui- 
rv“. kongres nakreślił nroaram* socjali

styczny na okres bieżący, program pracy 
pozytywnej. Program ten znany jest 
wszystkim partjom socjalistycznym i przez 
wszystkie uznany. Co uchwale paryskiej 
szczególną nadaje barwę, to jej energicz
ne podkreślenie konieczności obrony re
publiki i zdobytych już praw robotnika.

- Rezolucja w sprawie polityki wewnę
trznej oznacza ostateczne i gruntowne zer
wanie z komunizmem i jako taka jest naj
ważniejszą zdobyczą kongresu. Natomiast 
uchwala w sprawie odbudowy międzyna
rodówki mniej zadawala, pomimo, iż wła
śnie tej uchwale tow. Blum przypisuje 
większe znaczenie. Powzięcie tej uchwały 
wykazuje, iż w parlji pokutują teszeze 
wplvwy tow. Longnefa, który z ludnej 
strony związany jest kierunkiem polityki 
„"Wspólnoty" wiedeńskiej, a z drugiej o- 
sobiście czuje słabość do Moskwy (copraw
da bez wzajemności). Uchwała ta jest bez 
znaczenia praktycznego, ałbowielm niema 
nikogo, kto choć troche znając bolszewi
ków, wierzyłby, iż przyjmą zaproszenie na 
konferencję z socjalistami, choćby szło na
wet o pojedyncze akcje, obchodzące cały 
proletariat. Socjaliści, łudzący się, iż z bol- 
szewizmem możnaby dojść do jakiegoś po
rozumienia, nie zdają sobie zupełnie spra
wy z istoty bolszewizmu. A taikie złudze
nia żywią . Longuet i Ledielbour, któ
rzy zdaja się nie rozumieć, że komu
niści, wyrzekłszy się „polityki kłamstw 
zalecanej .przez Lenina" (słowa Ledobou- 
ra), wyrzekliby się samego komunizmu i 
postawiliby krzyż nad sobą.

Prawdą jest, że międzynarodówka 
bez komunistów nie byłaby całkowitą, ale 
prźy obecnym stanie rzeczy zupełne zjed
noczenie jest nietylko niemożliwe, ale też 
niepożądane. Albowiem, gdyby nawet 
przypuścić na chwilę, że komuniści godzą 
się przystąpić do jednej organizacji, to u- 
ezyniliby to tylko w tym celu, by rozbić 
ja od wewnątrz, by rozsadzić ją zapomocą 
swej jaczejki.

Jedyną tedy możliwą drogą do odbu
dowania międzynarodówki jest odbudowa
nie międzynarodówki socjalistycznej, a 
tylko o taką powinno iść socjalistom. Dro
ga zaś wskazana przez Wspólnotę i kon
gres francuski chybi celu.

Wreszcie kongres francuski nasuwa 
jeszcze jedną uwagę. Oto socjaliści francu
scy, wziąwszy „rozmach* komunistyczny 
na zjeździe w Strasburgu, poprzez rozłam 
w Tours, czynią obecnie pokutę socjali
styczną, jako organizacja niezmiernie osła
biona i zmuszona rozpocząć namowo dzie
ło organizacji socjalistycznej.

Oto niemieccy socjaliści niezawiśli po 
„rozpędzie" w Lipsku siłą rzeczy doszli do 
do katastrofy w Halle, a dziś stopniowo 
wyrzekają się porywów lipskich, nie ma
jąc jednak dość sił, by powrócić do daw
nej potęgi.

Tę samą drogę częściowo już przeszli, 
a częściowo jeszcze przejdą socjaliści wło
scy.

W zadziwiająco krótkim więc czasie 
partje socjalistyczne przekonały się w spo

sób bolesny, do czego je doprowadziło u- 
ganiamie się za modą moskiewską.

W przeciwieństwie do tych parlji, in
ne partje, które ostały się pokusom bol
szewickim, są dziś silniejsze, niż kiedy
kolwiek, jak np. partja austrjacka, belgij

ska, Partje Pracy w Anglji, „Większościow- 
cy“ w Niemczech.

Mamy więc przód sobą lekcję poglą
dowa, z której korzystać winien każdy, ko
mu drogi jest socjalizm i kto pracuje dla 
zwycięstwa socjalizmu.

J. M. B.

Listy z Pragi Czeskiej.
Praga, 6 listopada.

Praga odetchnęła: Habsburg usunię
ty! I nad życiem zapanowała inna sprawa: 
Skinmumt — Polska... Bo dziana jest ta u- 
lica praska: zawsze musi mieć pewną a- 
trakcję polityczną. A prędko ona zapomi
na, ta ulica praska* Polityka bowiem i wy
padki na terenie praskim, to niby kalej
doskop, zmieniający się często i rychło.

A więc Habsburg usunięty. Przestały 
o nim pisać pisma, nie mówi o nim kawiar
nia, ba, nawet pisana humorystyczne nie 
wspominają już o „ostałnitai m oh tkaninie", 
co to ^pojechał na Węgry, bo tam wódka 
potaniała..."

Ale mimo wszystko — Ministerjum 
wojny (tutaj ono się nazywa „Min. obrony 
na rodowe f *) przeprowadza w dalszym cią
gu mobilizację. I niemałą ma z tem robo
tę — żanidarmerja. Wogóle stała się ona 
głównym czynnikiem przy mobilizacji. Po
borowi bowiem nie idą wcale dobrowolnie 
do wojska. Objawia się to szczególnie w o- 
kolioach o różnonarodowej ludności, a 
zwłaszcza w niemieckich okolicach. Wia
domo przecież, że w Kroslłcach i Eger do
szło do krwawych starć między żandarme- 
rją a poborowymi. Tak samo w krajach su
deckich, a szczególnie w Opawie ciągle są 
mniejsze lub większe „potyczki". Na Ślą
sku Cieszyńskim mobilizacja co prawda i- 
dzie dosyć „gładko", ale jednak i tam żan
darmeria jest nader czynna i codziennie 
widać żandarmerję, eskortującą poboro
wych do szeregów. W ubiegłą środę, 2 b. 
m. żandarmeria prowadziła koło 160 kar- 
wmiaków do Frydka. Na stacji kolejowej 
przed odjazdetm pociągu dochodziło wciąż. 
d'o sprzeczek między poborowymi a  żan
darmerią. Słychać 'było pogróżki w stronę 
Czechów — a gdy wreszcie młodzież sie
działa w wagonach — gmachnęła pieśń: 
„Jeszcze Polska nie zginęła" i okrzyki na
csteść Piłsudskiego i Państwa polskiego... 

*•**
Habsburg zeszedł z czeskiej widowni 

politycznej a wszedł na nią — Skinmimt. 
Wszystkie pisma śpiewają hymny .pochwal
ne dla jego osoby. Jemu głównie przypi
sują fakt, że Republika czeskosłowScka 
weszła w przyjazne stosunki z Rzeczpo

spolitą polską. Najbardziej oczywiście po
chlebia Skirmiratowi organ ,p. Benesza 
(czeski) „Czas". Ale i inne pisma nie 
szczędzą mu pochwał, nie wyłączając pra
wicowców socjalno-demokratycznych. Ci o- 
slatrii posuwają się nawet tak daleko, że 
snują projekty wejścia w kontakt z socja
listami polskimi (z P. P. S.), aby utworzyć 
wspólny front w obu państwach i praco
wać głównie w 'kierunku gospodarczym. 
Komuniści czescy i niemieccy pomijają 
przyjazd p. Skinsuuta milczeniem. Nasza 
zaś bratnia Polska Socjalistyczna Partja

Robotnicza pod zaborem czeskim łączy % 
możliwością zawarcia umowy politycznej 
konieczność naprawienia, krzywdy cieszyń
skiej.

Zgodnym chórem wszyscy ta  powta- 
i rzają, że ■ dobrodziejstwa zawartej niedaw*- 
j no umowy handlowe j dadzą się skon sta to- 
| wnć dopiero po zawarciu umowy polityc®- 
I nej. Faktem jest, że tutejsze czeskie kol* 
I polityczne zaniepokojone były wystąpie- 
I niem posła 'tow. Perlą w komisji spraw 
! zagrań, z zapytaniem w sprawie umowy 
; politycznej z Czechami. Lud polski pod za- 
i borem czeskim dobrze rozumie, ie  jedy- 
| nym jego obrońcą w Polsce — jest P. 
I P. S. i jej posłowie sejmowi. Dał temu wy- 
; raz niejednokrotnie „Robotnik Śląski", 

wychodzący we Frysztacie, a wczoraj w 
dobrym artykule wstępnym. Nasi towarzy
sze z zaboru czeskiego piszą, że nie chcą 
Polsce utrudniać pracy pokojowej, ale nie 
(może to się dziać z krzywdą polskiego lu
du śląskiego. I słusznie podnoszą, że 
krzywdy, wyrządzone naszemu ludowi 
nietylko |e  nie zostały jeszcze naprawio
ne. ale przybywa ich coraz więcej. Polacy 
są tu prześladowań i na każdym kroku. Żą- 

! dają więc, aby Czesi najpierw czynem u- 
j dowodni li, . że chcą zgodnego współżycia 
I z Polakami. „Robotnik Śląski" praesłrae- 
I ga też — t f s  Waszym „Robotnikiem" — 

przód zauraniem do Czechów, którzy do- 
j tychczas nie dotrzymali żadnej umowy z 

Polską.
Chyba społeczeństwo polskie godzi 

sie na to stanowisko!?
*

V sje ile
Doniosłem w ostatnim liście o zjedno

czeniowym kóngresie komunistów w re
publice czeskosłowaokiej. Otóż kongres 
ten, który zakończył się 1 b. ra. nie wy
warł żadnego wrażenia w tutejszych ko
łach politycznych. Opinja robotnicza też 
nie zainteresowała się kongresem. Roz
mawiałem osobiście z uczestnikami kon
gresu, którzy przyznali, że nastrój na kon
gresie był nader przygnębiony i nawet 
przepiękne dźwięki „Marsyljanki" nie mo
gły nastroju po-duieść. Wszyscy bowiem 
czuli, że kongres odbywa się pod naci
skiem Moskwy, która w swoim czasie pod 
tym warunkiem przyjęła czeską partję ko
munistyczną do swego zacnego grona, że 
w ciągu trzech miesięcy nastąpi zjednocze
nie wszystkich narodowych sekcji komu
nistycznych w Republice czesko-słowac- 
kief. „Dictum" to — jak wiadomo — wy
dała Moskwa na żądanie p. Kreibicha, któ
ry ze swą garstką niemieckich komuni
stów w Czechach północnych jest zerem 
politycznym i chciałby odgrywać większą 
iveeo rolę. To też i na obecnym kongresie 
Kreibich dzierżył prom i plótł trzy po bzy.

Ale najciekawsze wyznanie złożył p.
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Sewarzyszd fc iię ła jtie  o funduszu wyborczym ?. ?. S.!
dr. Sztaieral. Ten dawny ugodo wiec au
striacki, a obecny komunista, jeszcze na 
majowym kongresie w Pradze oświadczył, 
że nie można utworzyć jednolitej partji 
kotnun i stycznej, że trzeba natomiast stwo
rzyć nadbudowę ponad poszczególnema 
sekcjami, czyli jedynie wspólną Egzekuty
wę -— dziś już mówi inaczej. Oświadczył on 
w poniedziałek, źe mylił się, że nadbudo
wa nie wystarczy, że trzeba poddać się 
Mosiowie i jej wymaganiom dyscypliny. 
Nie obeszło się też bez przykrych scen w 
fojftnie wymówek pod adresem posłów, a 
zwłaszcza d-ra Szmerala, któremu zakaza
no chodzić samemu jednemu do prezyden- 

~'ta ministrów d-ra Benesza w celach inter
wencji. Wiogóle nieufność do kierownictwa 
przebijała z przemówień delegatów. Kon
gres skończył się tem, czern się rozpoczął: 
niczem...

*
* *

Równocześnie z powyższym fkongre- 
setm odbył sie także Zjazd czesko-słowao- 
Kich górników. Istnieją w republice tutej
szej trzy organizacje zawodowe górników: 
Związek górników (czeski), liczący 89.000 
członków, TJnja górników (niemiecka), 
40:000 członków, oraz Stow, czeskich so- 
cjalistów-gómików (coś w  rodzaju N. P. 
R.), liczące 10.000 członków. W górni
ctwie ezesko-slowaekicm pracuje ogółem  
142.000 robotników, a więc tylko 3.000 gór
ników jest niezorganizowanych. Polscy 
górnicy z zaboru czeskiego i z Moraw na
leżą w liczbie 13.000 jako. osobna sekcja 
polska do czeskiego związku górników. 0- 
tóż i na tym Zjeździ© częściowo przejawia
ły się dh,va prądy: jeden zdrowy, chcący’ 
zachować całość związku, drugi warcbol- 
ski, chcący na rozkaz Moskwy „opanować" 
związek, ażeby go rozbić. Zwyciężył na 
szczęście kierunek pierwszy. Uchwalono 
podwyższyć wkładki tygodniowe z 2 na 3 
kor., oraz przyjęto szereg rezolucji, mie
dzy inmeini także o usunięciu kryzysu w 
przemyślę węglowyjn.

Porażka komunistów na Zjeździe gór
ników nie pozostanie bez wpływu na ma
jący odbyć się og^lno-zawodowy kongres 
w Republice.

*
■ Cenzura szaleje w  tutejszej Republi

ce, jak nie szalała nawet za czasów wojen
nego absolutyzmu austrjackiego Sturgkha. 
To też pisma niemieckie przyniosły we 
czwartek na rfaezelnem miejscu oświad
czenia, że  z  powoli ów ceuzuralnych wstrzy
mują się od wszelkich uwag zasadniczych 
o obecnej sytuacji. Nasz bratni Robotnik  
Śląski" został w ubiegłym tygodniu trzy 
razy skonfiskowany, wreszcie zakazano 
mu z urzędu pisać o celach mobilizacji, lub 
o demobilizacji. Starosta,, frysztaoki, dr. 
Haomig, włamał się nawet z pięcioma po
licjantami dó lokalu redakcji „Rob. Śl.*‘ o 
godz. 10-ej wieczorem, szukając śladów 
rzekomej akcji przeciwko mobilizacji. O 
rewizji tej nie wolno „Rob. Śląskiemu" 
wcale pisać. Taka to jest wolność w  tej Re
publice. /

***
Osławiony konsul polski w  Mor. O- 

strawie Bretowisiki, nareszcie opuścił swe 
stanowisko, ale znajduje się tu, w  Pradze. 
Widziałem go w świcie p. Skirtmunta. Jak 
mnie informują ze Śląska — agendy kon
sula objął p. Ż. Vietulani, człowfbk dziel
ny, ofiarny i obrotny. Kierownik ajencji 
konsularnej w  Boguminie, p. Jan Jarczyń- 
ski, otrzymał na razie urlop. Czy nie było
by możliwem wysłać go z powrotem do Bo- 
gumina, gdzie okazał się wiel on pożytecz
nym? ?

Adam WcitawskL

Zblizka i zdaleka.
KTO NOWY ŚWIAT BUDUJE?

Jak dbwai .prasa. socjalfeitycznia framnaaka 
koKnfBtja praedstfliwirfelś niemfledkieh Związków 
robioteńiCE.ydh i łedhulicemych; zaproszona pnzez 
zwteeild zawodlawe irancuskiia udałansćę w tych 
dpiiach db spopietkmelj pirzea wlcjjińię Francjii, pół- 
nocne'), celem zbadani la na m&ejaau, czy metali-, 
wą Slest czynna współpraca nieoniodlca w od- 
budiciwte ii,Toczonego. oToszairu. Wylhnaiao ■azęść
kantonu CteiUlneą idbe[jiniiufjąjcą jjedlemaiścde wsi 
miraraoinydh, które Niemcy podejmują się o dr 
hodować całkowicie. Narady między dtelega. 
ciją miemilecką a pitzodatawicielami robortrailków 
francuskich li1 mliieszteńców nriiiiSKnzonej, okolicy 
dtepirroYedlnity db tnalj zupeMieszeigo pjocrioteu,mie
nia. D&togacd uiiemliteocy oświadltjzjlli gotowość 
odlbudioiwunńia wsayatlkich tych iwsi, łatane Łoży
ły iprzed w w na 750 domów j 3740 m-iterakań- 
ców, do czego użytych będźie 2500 dieuuec- 
kiLch rotor tr/ków di łednnflfców. Dla wiyikicuiamiia 
tego^rojeSkitu powołano ma być db życia towa
rzystwo akeylyn.es, w (którosn obi© istuiany uvuest- 
niuzjyć będą w równej n iem a Projekt przed- 
sfosswiepy errata'! minnsitrowi trDnousMemu Lour 
cfaetuciowii ś ąysisai jęgo egedę".

Traaba, się wczytać w treść tej krótkiej 
notation, aby zrozumieć jejj treść głęboką Dzia
łania wojjleinine zawieszono zcr.laly w listopad®.® 
1918 rotku, ptdkiójj zawarty w czerwcu 1919 r. 
A odbudowanie zniszcz uiych przez wojnę pro
wincji Francji uczyniło w ciągu tych trzech łat 
tak rsiesznajcsn© postępy, że podróżnik, przyglą
dający siię kiratjobramowit z loMlem wagen/u, nie 
widzi żadhych niemal nm/ian odi wlojmy, ud© wi
dzi ani miast, ani' wsi — widzi trawą ponoste 
■pastwiska, po które,m chodzą iczasami kirowy, 
iwidbi barallai. sizaffiatsy, Słomą nakryte 'lietpdajniki 
czy słomą nfllkryte dioły, koipame w zilesmk.

Rząd! tyiie wycz^rtowal prtyTtzecaeai w lia
ble Depuftiotwaiaychs, tyle mffiliajrddw mdiał Nie
miec wytplajcóć na nachuineik odiselkodowiań! A 
tu lata esałe znlihęły i lUdiaość północnych de
p a r ta m e n tó w  domów n ile  widzi-ata and1 'nimo,- 
wiak iniSat nfile upiraątail, and mdiaslt n£© iodibwdl> 
wywal.

W tej sytuaicĘ®, naprawdę tragiiscz-nietf, Kotu- 
let̂ eiraic1]© Geineralna Piracy — ptoiWzdęita diziwb 
ny plan (Odbudowania Franąjil Ułożyła wielki 
projekt dokonapia tęgo wtiedkiegio dżiie>la przy 
czynnym wispółudkdale sjmdykatdw roiboilim- 
czyeh niibimieicikich. ZUozumialec, że to .jedyna 
diroga dla Nietmitec — dOjp«Wieima zobowiązań 
w zajkresliie ódszkodbwainiia szal stmaty przez woj
nę zawttniomfa Pinoijleikt ten ibyft pnziedmiotem 
teliberaicjjSi ctządiu i parlamefntu. Został odlrour 
esouy. Jectod tmyślellii: ,,'Cizeigo się sioęjalliiści bio
rą dio nlie swoódh rzeczy ?‘‘ Iointii — bali. się ikioin- 
talklfiu fraJnictusUdiej Ojndntolści z niiletmiieicikiilnidi iro- 
batnLkamdi. Bali sćę awantur, fcójelk. Wolak1, 
że ludność fia, diopa-owad'zoinai db rozpaczy — 
goltowa iwytmuć Niepuców. Piącljtekt aoisitał po- 
cbawainy.

Po Miłku. miteteEąraidh pnofekt tlen 'oidiżiyj. 
Komffiedieiradja Genienailsna Praicy sprowadrite dio 
Paryża pnzedstatvioiietLi zwiiąakóiw ctaiwodloiwydh 
ndemdieicikjiich — i ulbltyJa z (nuitma prógirmm od
budowy. Na puezątels mkjją Niemcy icidlbudio!- 
vy«ić z matorjałów ndemiieokiidh d> puzy poanoicy 
robotmiików iaiemdócikiich sdedim'set pięćd^esiiąt 
dtomów. Mintatieir Loucheaur zgodizdl się na wa- 
rumki unuowy: pracujesz praciuljcity aby wtresz-

cdie zaczęła się odbiudtorwa na serjo! Ludność 
miejscowa, pnzyrcołaina dio wąpólipracy, żbilegała 
się Eeiwtetziąidi, alby popatrzeć ,na Niemców d mó
wiła do syindyfcali'sfcaw francuslkkh: „aby prę- 
dtóeji, aby prędzej-— niech tyllko mząd nfe .puwe- 
SEkadza...

Tittyba ibyło zorganizowianej ldasy robo- 
ttod'azierji, aby cząd (kapiiłalfetycemych de'mago|gów 
nauczył się tak 'proistef sprawy, jak umowa 
o spłatę odfeakodowcunda w taatorize. Oo zrosatą 
pnaeiwtidlzńuł i traktat iwersalaMi — ale na ao ni© 
chicdieffi sdę zgodzić dbagacęgii na- wlojnd© paska- 
-rtse z Iizlby Dęputbiwiainy-ich.

NSledawnoi pisaliśmy tutaj © Wpływie Mię- 
dtyimarodlówM zawodioweii iw AmsterdiaimSte i 
B&iiira ‘MiędEynarodlawegio Pracy na decyzję Li
gi Nairodów w sprawi© Górnego Śląska. Tirze- 
b». 'było dlopdero poididży tow. Jowhaux i  Fim- 
mena w  ŚJąsik, aby ludzie nzą-dzacy tym świ-ar 
terrw, Trctziumteh, że © ICsach śląska ni© będą 
diecydiawiaty mnteresy kapntełu mdędtejyinairodo- 
wegio, jedkrositronn© i  .beamyślme. Ihiplomaci 
■wszystko w naichnlbę wezmą, iwszyail^ie czynni
ki rozpatrzą i obllctaą i Eważą i> ;picd łUpę pod
łożą eilcspeallai, tyłkó azUowieika, nile zauważą. 
Mbędzynairodiówlka amisteidamlalca maiuiwążylai na 
Śląsku ,JCl2̂ !iqwliidka,'. Ależ tami Jest sprawa wie- 
tylko czEumydi djiaanienltów d oypy i ołowiu ,i 
żelaza — talm jfeisit jeszcze sprawa tragiczna 
mas ludowych, które chcą żyć po swojemu...

I fen iwtośnie pogląd ziwyiciiężył wi Gemę- 
w€tet Ten pl^iląd1 przezwyciężył sanrggo nawet 
Lloyd1 Geoirged! Temu pogtyjdowd' podjpioirtządL 
kioiwaff się i p. BaMoium, filozof- A pap Bouirge- 
oda dieHeigat franicnilsiki przylpomlnliał sobdty m  
jest autorem bardzo pięknieli, tosliiążeczkii o ,tyo- 
BdlainnloŚcfl" i ojcism oałeii dokitiryaiy stoctiolioigiiiczr 
neijj kltóra epoiozywia u ipodlsita/w programu ira> 
dytoałów framicuiskBch.

Kito buduje tedy fen świat poiwojepny? 
■Czy topedlyty w-ójslkloiwe, cay genienałciwi© tpro- 
waidząicy mis);© d5pllomaltycz,n.<ą, ozy padamenty 
bainiklikirów ii obsEasnniików, «ay też aocęaBłj#> 
-wsuną pod! hasłem niaiuikoiwega, detorrmtnklyciz- 
nęgo :soici;aIizm.u masa rdbotoiicma?

Henryk Bfzmc^ki.

- „^orządeczki" w P. K. 0.
Ustawa o Pocztowej Kasi© Oszczędiności 

z 17 czerwca 1820 r., skonstruowania nader 
zręcznie pod wpływem p. Lindego i na jego 
użytek, uiohyifŁ od nieigo wszelką kontrolę. Ker 
mitet Dyrefccyjny przewidywany w tej ustawie 
jako organ kontroli, n© nM e tej 'kontroli wy
konywać, ponieważ p. Liindo przedkłada ,-ikio- 
mitetbwcom" do załatwiema jedynie te spra
wy, które ilważa za stosowne.

Według tej ustawy p. Lind© nie. jest 
p.-zed nikim odpowtedaialny, toteż rotbi co mu 
s ę  podoba! ^

Do tej sprawy powróci1my jedinaik później 
praypomiuająio na razie tylko kompetentnym 
czynwkom, że w myśl art. 45 ustawy konsty
tucyjnej z 17 marca b. r. każdy urzędnik mu
si podlegać ministrowi, który za jego działa
nia odpowiada przed Sejmem. Dlatego też 
nowela do ustawy|P- K. O. jest jaka®jiszylbri'ej 
potrzebną!

A teraz zajrzyjmy głębiej w tajniki P. K. O.
Najbardziej w.ptywową osobistością w P- 

K. 0. był mąż kuzynki p. Lindego, niejaki 
Sylwester Ziembiński, były urzędniczek ąu- 
strjaeki pray księgach hipotecznych, następnie 
właściciel kina i w .Chrzanowie i rupdetiartri 
zwanej „Dorotenm" vr Krakowie, figura z 
pod ciemnej gwiazdy, za tklórym sądy kam© 
jiuż dawno rozpisywały litsity gończe, ohromj 'o- 
ny i broniony przez p. Lindego, osobnik, 
przeciwko któremw odbyć ®ię ma przed iakxę- 
go'wym sądesn karnym w Kirakowie rozprawa
0 zbrodnę sprzeniewierzenia 38.000 kor,. (Na
wiasem zaznaczamy, że jest to już drugi osob
nik tego rodzaju protegowany przgp p. Linde
go! Pierwszego zdemaskował roik ternu -Jto 
boteik**. Był to niejaki J. Kosiba, niedawno 
aresztowany za kradzieże w Banku dla Handlu
1 Przemysłu). Ten to Ziembiński wezwany 
przez p. L indego^który przeszłość jego' z .pew
nością znał, przybywa w początkach roku 
1919 do Warszawy i obejtmije w P. K. O. od
raził wysokie stanowisko Szefa 'Wydziału Go
spodarczego. (Odpowiedlni człowiek na odpo
wiedni erri miejscu,!). ’

W piemszych dniach istn’erai'a ipańisłiwa, a 
zarazom i organizacji P. K. O., gdy ain® mebli 
iinł diruków, ani żadnych maierjalów nie by
ło, Ziembiński wziął s'ę z zapałem do skupo
wania inwentarza dla P, K. O. Jak się przy- 
tem zdołał wkrótce obłowić, niech świadczy 
ogłósźfenie w r„Kurjeirze .Porannym" ż połowy 
19119 r„ w którem Ziembiński' ■oferuje na sprze
daż antyczne umeblowane z sześciu pokoi za 
cenę 1 i ,pół miljomia marek, sumę jaik ma ©- 
w© czasy bajeczną! (Nawiasem radzimy Naj
wyższej Izb'es* Kontroli Państwa sprawdzić 
faktory zakupów z inwentarzem P. K. O. Tyl
ko niestety spisu inwentarza w P. K. O. dk>- 
lychczas n:ema, a zaczyna być spisywany <wła
śnie na picdstawie faktur, a nie etanu faktycz- 
nsio!), * \

'Ziembiński z biegiem czaisu przestaje się 
zadowalać rolą urzędowego nabywcy w imie
nin P. K. 0., lecz po. w odi staj©- się pośredni
kiem, za co bierze prowjzję, lub nawet sa
mym dostawcą dla tej Instytucji, której jed u- 
rzędnikiem! Sani też wystawia rachrwki, któ
re dyr^cja uznawała!,

Interesy takie robiło się w sposób bardzio 
prosty: p. Linde polecał nakazem wypłaty 
wypłacić Ziembińskiemu odpowiednią kwotę 
na 'rękę pód jakimś pozorem, za co Ziembiń
ski kupował rzekomo dla stebte potrzebne 
materiały, np. maszyny dlo rachowania, a po
tem sprzed'aje je 'jako swoją własność P. (K. O. 
Zyski Ziembińskiego byty praytem itąik spiylt- 
■nie kryle, że nieraz zostawał usmany za dobro
czyńcę P. K. O., w dowód czego sama la in
stytucja ponosiła koszta 6feimplo.we! Tak »ię 
miała sprawa z kupnem np. maszjin do ra
chowania od Z embi-ńs,kiego.

Albo laka kombinacja Da. 14 lutego 
1921 r. poleca pi Linde wypłacić 'Ziembińskie
mu 1 i pół .tnrljona marek m  zakupno dóbr 
Radzi,n pod Warszawą, w całości 160 nwgów' 
po mk. ' 14.000. 'Mioty to być tereny n a  za|o- 
żenie kiotemji wakacyjnych dik urzędu-ków P̂  
K. O. Cel. jak widzimy, wzniosły, choć lego 
rodzaju operacje me należą do pa,lcresu dzia
łania P. K. *0. Cel jednak jest tytlkw poziOTcnr, 
gdyż Ziembiński kupuje wprawdzie dobra. Ra
dzi n, lecz... dla sieb ©! W dwa tygodni© póź
niej 2 marca b. r. p. 'Linde pcteca wypkdć 
Ziembińskiemu. dalszą zaliczkę na fen cel -w 
kwocie mik. 400.000. Zaraz nia drugi dzień, bo
3 marca odbywa się posiedzeń e t. zw. „Tym
czasowego Komitetu Dyrękcyjoegio", złażone
go z urzędników zaufanych p. Lindego, m ię-’ 
dzy nimi i Ziembińskiego, ma którem Ziem
biński ôś wiadeaa, że kiuipil dlo r̂a Radzim i pro
ponuje j* p. K. O. do odkupienia. P. Linde 
jednak, który jeszcze dziień przedtem asygno- 
wał na kupno tych dóbr mik. 400.000, oświad
cza, że Radz'm ni© nadaje się na koaonje i n a  
jogo wniosek ofertę odizuconlo. Dziwne że -w 
tak ważnej sprawi© p. Linde przez jedną noc 
zmi enił zdanie! Ziembiński zaś, ktedy odrzu
cono jego ofertę, miał podobno jeszcze fę czel
ność oświadczyć, że otrzymał od P. K. O. za
datek na sprzedaż dóbr Radżin w 'kwoci© mk. 
1.900jIXX), a ponieważ P. K. O. zrzuca się o- 
becwi© z umowy, praato zadatek: przepada!

'Falkiem jest, że dopiero gdy N a jw y ż s z a  
Izba Kontroli Państwa wpadła na tę Icbimbi- 
naeję, po 5 miesiącach Ziembiński p i e n i ą d z e  
zwrócił. Równocześnie w sierpniu b. r. ,,Uln- 
slrowany Kurjer" krakowski z d e m o i f k i c w a ł  
Ziambińsktego jatko defraudanta, sikufkiem 
czego ten się podał do dym ,»ji (n a  ucho mó1- 
wią, i©  je»t na urlopi©!). C h a ra ik te ry isty cz irem  
j©st że Dyrekcja. P. K. O. ani »łow«m  'nii© od
padła zarzutów Kurjera! Obecni© Ziembiński 
zwraca powoli rozmaite raBcald ms|i(o»aw«.

a ©które jeszcze z t . 1919, które pobierał na 
zleceni© p. Lindego z Ivasy ,P. K. O., fzakomo 
na zakupy dlaP- K. O. Pieniędzmi tami obra
cał dla wtesJiych interesów, tak że po 3 la
tach „służby" państwowej dorobił się ładnej 
fortunki, gdyż prócz Radzima, 'Jcupił jeszcze 
podkbruo za 20 mil. marek dobra pod Otwoc
kiem! i

Zapytujemy teraz Prakuratorję General
ną, czy jej coś ko Iw ek wiadomo o powyższych 

łjmteresach Ziembińskiego?
Wiemy dobrze o tero, że Najwyższa Izba 

Kontroli Państwa przedłożyła jeszcze p. Wito-, 
sowi żądante rozpoczęcia formalnego śledztwa 
przeciw P. K. O., lecz p. Witos schował je do 
kosza! Czy p. Ponikowski równi eż zechce p. 
Lindego salwować?

Kwarantanna 
w Kownem.

Poczuwam się do obowiązku zwrócenia 
ui\*,gL odnośnych uistyt,ucji pańsitwowych na 
porządki* panujące w puinikcie wyimpny jeń
ców i „Jurze" w m. Równem na pograni rzu 
rosyjSkiem.
*, * Oty wazyjacy, ipctybjywialjący z Utoraomy re- 
©nitgranictii rwinuli odbyć w Rówtnom pięcio
dniową kwarantannę, w tirakcie której podle
gają szczepień, u ospy oraz (dwukrotnemu) 
chotery a tyfuisu ibatzuazmlegiot, tudzież diezrjinfek- 
cj.ii przez kąpiel w łaźni i oczyezctzeinie ubrania 
i bielizny w kamerze parowej.

•Nazajutrz po przyjściu naszego, transportu 
z granicy ukra ńskiej, zakoimunikowany nam 
rodat przez szeregowca rozkaz natychmiasfo- 
we'go wyładowania rzeczy z wagonów n# 
plants, wobec tega że pociąg, którym iprzyby- 
liśmy, miał za pół godziny odejść w drogę po- 
wncitoą. Rzeczy, zgodin'te z rozkazem, zastały 
wyłado,waine o godiz. 11-oj przed poi udniem. 
Następni© reemigranci zaczęli róbie wraje-m- 
n e x ust d!o ust feomunikawać wiadomość o  
tam, ż© wszyscy przybyli transportem winni 
się udać do baraku-łażni, gdzią, będą się ką
pać ii gdzie dokionau© zostaną szczepienia i  de
zynfekcja odzieży.

Poniew-aż w łaźni korzystać z kąpieE mo
że jednocześnie ni© więcej niż? 80 #sób, lwia 
część rer-migrantów z rzeczonego transportu 
(około 1600 o«ób) musiała pozostać na powi©. 
trzu przy swoich reeraach. Tymczasem na lu
dzi i rzeczy zaczął padać rzęsisty pa-źdteteirni- 
•kówy dletszicz. Pociąg; któryimi przyfecha-liśmy,, 
pctmiiimo oaipawdiedizii aiiefflwtlaciiuiego odeijlścaai, w 
dafezym ciągu stał na miejscu (i ©tał tam, nap 
wiasem mówąc, i przez następu© dni), wymsur 
cotme zaś na plant rzeczy‘i ludzi© m'clsli na je
siennymi deszczu.

Kied)- niżej podp isany  zwrócił się do le
karza łaźni z zapytaniem, dokąd uałeiy się 
schronić, otrzymał odpowiedź, ż© rzeczy mo
żna windować z powrotem db wagonów. Zaś 
gdy na fę propozycję wskazałem, 'że wyłado
wanie rzeczy kosztowało mnie 60.000 rubli so- 
wriiedlii'i'ch b te  ■rwemiiigraiQcii! mi© są Ibytuajiminiioj 
krezimmi', pan lekarz zakomunikował md, ża 
dotąd1 dopisywała piękna pogodą i1 ,że do desz
czu (w październiku!) administracja zupetote 
ni© była przygotowana. Reemigra,atom. ni© 
pczostawafo więc nic innego, jak pogodzić się 
ze swym losem i trwać aa chłodź'© i deszczu 
dm wieczora, 'kiedy .po 'kąpieli i dezynfekcji 
zaczęto ich przenosić db baraków. Rozumie 
fiię, i© 'powrót z łaźni, .P© (gjciracych ikąpfełaich 
i: aitytkowych, aa deszcz i chłód przypraw aj 
wielu u przeziębienie.

W barakach reemigranci zaznali dalszych 
iictykosty kiwoirantainmiy rówiieńsicitej. Jff taryne- 
perci© naszym cały 'szere-g wagonów zajęty byi 
przez ludzi czystych  ̂ którzy daptero po de
zynfekcji, rówieńskiej zestali obdarzeni pa
sożytami! Podczas dieizyufekcji parowej 
u irjfoinżmnnn uleigty tylko biieilfena, ubratni© 
i zwierachtniie okiyciia — t ,to iw tok pól
wiie.rzch'cwny 'Sipoisdlb; że osofcyi KTtyBte, d'o- 
pćiero 'P'o* mwain’-.ipui'I'aifitjai oldfeażamiia mj[;d|cwa- 
ły na sob © pasorzyty, które w kamerze de- 
7,y»tebcy»jnej przeszły z odzienia zau/: eczyistẑ zô  
negp na ich 'odzienie. Oprócz po wierz,ctociwno-

i nieskuteczności dlszynfekcj ,̂ przyczj-ną tut- 
go było niepoddau;© odkażaniu 'kożuchów i fu
ter. które — iatk wiadtamo — najbardziej! ob
fitują w pasorzyty-. Tak powierzchowna i, 
dzięki temu, wręcz szklodflitwa dety-nfekcja jest 
tem baudżtej fearygodlna, iż dioltyczyła osób z 
transportu, w którym, na granicy rolsk'ej za- 
r'o.towan'0 28 wypadków tyfusu plamistego.

Sto*powtórnej kąpieli wszyscy reomi^raa4 
<4 otirzyimujią irótewe św&adtectyno fldkairsMta, w 
których zaświadcza się. że okazi-tel jeŝ  czy
sty i oznak chorób zatkaźnych me pos adiâ  tu1- 
dzież że ,po zbad'aniu przez lekarza d'ozwotony 
mu jest iwyjjiaizd z Równego w głąb kindju. Ni
żej podpisany, będąc zupełnie czystym, w dzień 
przyjazdu do Równego, otrzymał świadectwo 
leksursikte azyistoici dloptero po zarażeniu paso- 
reytami, d® ęki ’kwarantannie.

W len ąpctsólb Ikiwaramtianpia rówiiieńrika m  
środka umiejscowienia epidemjj' staje się śnodi 
ki#m, aprzyjającym jej rozpowszechnianiu. P»



Przyj-eódzie <ło Warszawy zmiuiswMiy bytem
Poddać wszystkie mioóe rzeczy, przywt-ea on© 
do Równ/eig© w  slanfie izniipteto© cajyialyffn; oikiai- 
dSaoiu siarkowemu.

N. N. K. wini€(11' natychmiast radykaiijnie 
Zj1eIarnrować system kwarantanny, by nie za
biec z Rosji dlo PoiaM epidentyi. tyfusu ,plami
stego.

Tylko szczepienia, zdaniam rzeczoznaw- 
c6w, dntlrony.waine są tam ■wcaro.wo. Dobrze 
*toi sprawa aprowizacji, szwamikuij© informo
wanie reemigrantów o  przedMęwziśęciach „Ju- 
fe*1 i P. W. J- w  grunde rzeczy zgoła brak 
*ych informacji, trzeba też zwrócić 'Uiwiagę i 
ha fo, he ipnytoze iw foaralkadh na© aiłegsią c*dfe»- 
feniu i jeden transport po drugim zajmij© je 
bez wszeLk ch prewencyjnych śrotdfców ochron
nych.

Dr. J. M.

l i i  z i t a o l i o r a i c l i  M a i m sB i f i p J i i W
ffeliaśmiy już nfejłedlnioihnoitaiiie © anibniegadh 

^aipiltaMi3ty łeatrainego p. Hellera w  sprawie 
wtynutgoi\vania z gmachu „Teatru Newoaaesaiei- 
ło" kcuwjteitiu aprlelkti nad izdeanwbilSzowTanj-m. 
^Wnds^a imiędizynMniateijaina stanęła' po siiro- 
Pfio p. HefliLema, pnzecaiwioo zdemotitSiizowanym 
żołnierzcxm. Z ntSeg podamydi dokumentów
teyteljićjk ssę przekorna, jak kompetentnie -wfta- 

naipaitaityą się mai dcdałalnlcść ktomitetu, iktó- 
*7 ma Ibyć wymiacmy w śofcenaia# ojporetki p. 
fie liera .'

Do Ptrazydijum Robotniczego Koanitetu Obnoey 
odległości.
W odjpownJeidzi na pisamo Szanownych /Pa nów, 

easzozyt dwuiiećd, A* wydałem już zteoemla 
P'twu Miasta Warszawy, by w ramach obowiązn*- 
iłcych ustaw eta redo a 1? uchronić Towarzystwo od 
•ksaniisjfi z dotychczasowego ktata prEynajiirsniiej do 
C2*su, w którym przytknął nowego będzie osknł- 
■̂raaóciny,

DemicibiliBiijąc amntfę w bardzo pcSpiesmem 
^oipiie przy onoranych fcrtidiooóotcdh gospodarczych 
Państwa, które nie pozwalają państwu dibać o ade- 
^Pbikeowtunydh żołnierzy w stopniu, do jaktego 
*®*lfą prawo — jest (rzeczą dla iwffia/da 'wojskowych 
t itesrwykJ« ważną raipewnieiad© Sobi* tnotoośca po- 
b̂giiwamtfij się w tej datedafinaa sannepomoeą opo- 

®‘e*zną. Wydział opieki nad źoftnieirrero praoz u- 
^lymywanie bezpłatne®, (względnie taniej louchni, 

rówuded arłuronisdca dla beodfciinnycłi, cirea biura 
Pa&rednd«bw« pracy, stenowi wydatną dla włada 
Wojskowych w tym 'kierunku pomoc, i dlatego moóo 
°® liczyć zawsze na peipiarai* z ich sterany.

Upwwwtaiaim Szanownych Peinów do powołania
Się w rzusiie potrzeby na ip o wyższe pism© w  stpauor 
*** do kompetentnych w!adz cywilnych.

■(—) Wl. Sikorski, gam-par. 
WtanmuwB, dtx. 1 listopada 1,921 m.

ODPIS.
Wensaawa, <Sn. 2 totopadla 1831 r.

ZaśwladezooJe.
KanceteatK CyiwfiLaa ®aiśffttad«na niaiejEzem, t« 

korzysta z poonloey Robotnicz^o Kem;Ret/u Obrony 
^Kiepodlegtcści, WydeCdl Opieka nad doCmieraetm, w 
*©a sposób, '■& kr«ruQ« do 'tego komitetu patentów, 
®d;ean ob iliiz»wsn y ch acla'erzy, tktórzy z  'komitetu 
otrzjimują pomoc w pcabaed odtóeży, obiadów, noe- 

i t  di. oraz uzysikują aa potedinidtwam tagJoA 
^ffiUetu pracę.

Pomoc ikcmiWiu dla zdeimabillizoiwe n yeh jeM
^dataa i  bairdzo pożytecmn*.

Szaf Kancelarii Cywilnej (—) St. Car.

W odlpowedri na pwimo z dmlla 1 listopada' r. b.
179 Depertament Oipćeki SpożecBnei Mfcuitotap- 
Pracy i Opieki SpołecTheij uświMioni, Ae suib- 

x*e®C(joni'4ą'c Rabcdmtey Komitet Obroniy Ntepodla- 
n̂ścal, działalność tefflo uiwaća w ctóiooiwinie pobty- 

tecizną i  potraeiboa. a (pozbawienie inrtytuqji lokalu 
NvedR"jg jjdiamaa M'-indsteirjuni ntetylko utnudniatoby 
Pcaoę, ale w zupefnościi uniennożliiwiJbby ją.

Za imdmiisitxa (—■) T. Ssabartondea, 
Dyrektor DepsffltaiiMinitu.

Zaświadczenie.
WyidzilałOwi OpfeSoi' nad żo’r.icr«:m R;. K. O, S. 

i^Ei eflwmćjąja z lokalu przy di. Jasnej nr. 3 (gmach
^Poioniia”).

Raeoaoiny Wy<tóaJ jest jedyną totybuefią  ̂ opł®. 
stę ndemobiidaoiwanymi ii poeieda : â j Bierno 

PoSredni/citwa ipnacy, ;b) schrotMisSro, c) kncłuuię be®. 
P®atną oraz fetnią, d;) kantynę i «|) teato.

W wypadku pczbsmienia l-dkaihł rzeceoma tosty, 
tópja ®nu«sEoaa będziiie przerwać ®uprfuie *wie(|ą 
dsaalatooBd.

Ze wEgilędiu na prawyżsae Komlsańz Opieki %*> 
êcenc j oa1 m. et. Wcireiziawą ze wszech maiiac pcpiein* 

Podjsmtó WydiaeA.ii pnaraslarwieniia go w najmowa
nym dtotydiwMis lokata, gdyż zliUcwidorwamk powyś- 
s®ej akcji ogrcirranie ’u|;emnie od(e®welct>y •;? r-* 
c«5cflcazterbi|e sikoji Opieki SpoHecaziiej na gtruwci© na. 
®t Warszawy.

'Komisarz Općieki Spolłecaneti na m, *b. WairsaiKwą 
(—) H. Łopatto.

Złote myśli
Narodowość, to pierwiastek ductwuwy... Naro- 

dowiość jost spojc®-'5. pcezuciietn dolkonioycij i mają
cych być- ep©li'io®emii ęśiar. We rur.kiann jej jesł 
wspóliua przeszłość, jck również janoo ukwiadwinio- 
o© ipnagoienie IrcirtfyiDiuowania wąp,'  ̂:*^o fyaia. 
Iaiinieele narodowości jest jakby codasiamayim- .piMbis- 
cyiam poniewiaż wola tadów atanomi ostateczni!* 
Jedyne iDrstartum. do fetóreigo w * # *  *#-
leży. (Kooao).

»

M ii  i n i l i i  l e j i i p l .
Zarząd Zw. inwailidów wojetmych aebrał 

szczegółowa dane, co do Itezefoiności i •warun
ków’ 'byitu inwalidów. Z zestawienia tego wy
nika, że sprawa na łaskę łosu zdanych rzesz 
inwalidów, wdów i sierot po (poległych uirasta 
Jo rozmiarów Męski.

Inwalidów — według dlanydh zarządu 
Związku Iow. — jest 360 000; wdów po .pole
głych — 160.000; sierot i  miaMetócłt dzieci 
inwalidów — do 600XKK).

Inwalidom —  jeszcze jako zdrowym ®o!t- 
oł-erzom i późnie] już jako inwalidom, obie
cywano wiele — nie spetoitofflo jednatk nic, lulb 
prawie nic. 'Nawet rejestracji ach nie wykona
no. Oto 'bowiem zarejestrowano diotąd zaled
wie 108 tysięcy iojwalidów i kilka tysięcy 
wdów. Na; kresach wsch. .pominie dwuletnich 
zabiegów Zw. Iow. Wojsk, epraw tych mć« 
tknięto się  zupełni©. 'PodWbnie nie zainte- 
reserwano się losem intwaWów. poeoisitaijących 
poza1 granicami państwa: dżiewętk' tysięcy
ich -tułają gLę, ni© zarejestrowane nawet

Wszędzie zaś •— imwalidwj, wdowy i sie
roty po poległych, miast z pomocą .i opieką, 
■potykają się z przeróżnemi utrudnieciiaima, 
wprost z niechęcią.

Uatawa ^ in .  18 m®tca 192il. roku W spra
wi© inwalidów pozostała ustawią papierową. 
Zapewniała ona imwaVdpm pozbawionym 
wszelki©} miciżnlości do pracy pensję, odipo- 
wadającą poborom urzędników państwowych 
12-ej kategorji; wdowom z dziećmi — poło
wo tej pensji; sierotem — jedną piątą. Cóż 
z tych szumnych zapowiedtri zostało? Oto —  
petay inwalida, w najlepszym wypadku, otrzy
muje 11.000 mik. miesięcznie, wdowy pobie
rają na miesiąc aż... po 500, a nieraz po 140 
mk. Sieroty nie otrzymują nic.

Cóż dopiero mówić o inwaTidtach poOffitycz- 
nydh, t. j. b. uczestnikach walk rewtducyj- 
rio-niepodleglości owych, o inwalidach t. zw. 
cywilnych, t. j. tych. którzy jak© cywilni w 
obronie honoru, domostw etc. padli ofiarą 
działań wojennych? Ci wszyscy ni© aą nawet 
objęci wyż. wisp. ustawą z da. 18 marca.

Inwalidzi wojen poprzednich, np. japoń
skiej ©trzymują jakby ma urągowisko —  p© 
kilka do kilkunastu marek miesięcznie!

Całe szeregi inwalidów pókrzywducnyeh 
RÓgdz* sprawiedliwości znaleźć nie mogą, al
bowiem od kwalitikujący-dh Joomisji «u,pecrewi- 
zyjnych niema żadnych insóanicjd od/wolaw- 
rzydh.

'Los inwalidów i wdów po ipolegtłydh ijest 
więc wprost rozpaczliwy; oilikt o niob nie dlba, 
dla dzieci ich miejsc niema w szkołach pdd- 
Slwuwych; wydalani: są z pracy, przyjmowani 
do pracy niechętnie; tooncesfe w monopolach 
państwowych zwykle ich ■omijają.

Dla omówienia sposobów 'ratunku z sy
tuacji bez wyjścia i przwpoimuienl*, że zelbo- 
wiązitó "względem inwalidów nie wr-pełlaiiann 
Zarząd Zw. Inw. Wloj. Koła Waawz. zwo*- 
łut© wfee inwalidów i wdów po peleąłyeh, na 
difś o *©d*. 2-<ś po poi. do s*H Mnoteatru 
„Colosseum*1 (Nowy Świat 19).

Na wiec ten .staw' się tłumnie pokrayiw- 
dwny i zapomniany ogW iuiwalidów.

Przeciw zamachowi
na 8-godzlm t| dzień praef.

J a ro sła w .
Dnia 30 pnidziemika odbyto ęhę w  aełf ełowa- 

nysBeń robotniczych zgromutaswii* protestując® 
praeciw sKumactootwi aa. 8-<jcidKiifflr.y cton  pracy} ń»- 
fjaćł tetw. Oswald1, pcczem wybsanio ;?rxewodni«tą'' 
cym tow. JVtrocttTttkviego, który udzielił gfoaa «e#e- 
rentowi tow. MaMseioiwi * Krtikoiwa.

Refraent, ©mówaiwiaŁy ansjOTonc* bgodriianejso 
dnii* .pracy t utoreśliimiszy iwyezwnpuijąco hiWodj.ę wal
ki klsey rolbC'tiaikzej o ć*(j praw®, ipraedlsiMiiwitt Zigro- 
medBt ibiTOii citceoną sytuacją po’: ty raną, podm.oiaaąc 
znaczeni* otrgam.izacii t prasy pod, sztatiidisrcon P. P. 
5. Mówca sJKaegćtoiwo wyjął się ctmówienriiam jiim- 
oząioeii S. szkodtóweij dte proletastiata wlboty toomibnT- 
styarcej, porzyczem omówił ideow* i gospodarce* 
benikructwo boAszewiamia Rcŝ ii, oraz itMipLęŁmowaZ 
wiaraoT.* diaitóoliaiość cijieintów kicimnunarsitjncznycb na 
prune,Se pełskiim. Zgrconadzend z nowia.g* wrsłluelifiild 
referatu bo w. iMi'l!«za i postajwtioną iprz-ez nici ô re- 
oottacof (proteatu/iącą ipiiaealw aaimischorwl m i Sgcda. 
deisii pracy przyjęli1 kucaneml cklaskasni.

Kałusz.
Drn/i* S0 ipaiiMlernilka. r. b. wllbył «5f t» wSew w 

rpratw:© sajmacihu .ip. McMskiegio na 8-gcd.wnny 
deSeń jprocyt Obsteorną ratę SckcT;© wypdjndli przer 
ważni* ifclbetatoy) Kilku roówtnów nepiętnoweł* 
bea wygiędnio zakusy reakcji, chcą'c«j wydrzeć klasiw 
rabodnaczietj (łrako ’wywalciwtne pcaiww Wyrafijctn na- 
ataroju eęjromaideioinycŁ była jednoiniyćlni* uctiwailcina 
a**tęjpn.'iiąra rezolucja1:

Zgrosnadaenii nawiiecu w d'. 80 paźćMwteaiksi 
9931 r. protestują jifiknijjeowtfiraaiej praoai'v.lca 
EairndestBcmenii-ji praedbużMiiu duia pracy i oświ/ad- 
ea»lj* ijedincgLotśn.i*, iA starną eolidiarai* z ca?ą kla
sa robotniczą Rzoczyposipcttetj Pct'Slkdoj do naj- 
pebraetsBeij wWIifi w Wroni* zdobytych ipcaw.

K s ;ą^ki n a d e s ła n e .
Reinchold Richter. „Der Weg ®u weuar

’Welllriefbrm und' jiouar Kultur'*. (Droga dio uoe 
węj reformy śwbata i  miawej tultuiTy). Bydd 
goecOŁ

Sesja czwarta*
IW pracach doitychczasutwych Sejmu a 

wielkim trudem można doszuikać ®ię jaikiegoś 
planu, jakiegoś sysitemu podziału i załatwia
nia spraw. PoTS&dek dzienny poacedzeń pla
narnych uklad'a się chaotyczni©, przypadiko- 
wo na „wyrywkę" z tego materjaiu, kitóry 
wychodzi z komisji. A;l'e (cstatnio ®taio się, ż© 
zabrakło materjału z komisji. Trzeba było 
czekać, aż z przepastnych wndtra komiayiiinych 
na światło plenarnych zebrań wyidzla kikia 
spraw, lrtóreby wypełniły obrady. W towaray- 
sfiwie ustawy o popieraniu zdrojowisk i uzifco- 
vriisk wyszła więc wennraj na porządek dzien
ny ustawa o popieraniu^, pijaństwa, bo .po
zwalająca na podwyższeń'© m"ntnmlłiej zawar
tości alkoholu z 2 Ij % do 4%. 'Ku wielkiemiu 
jednak utrapi&ni u 1 piwowanów i piwochlapów 
'x prawicy sejmowej, którzy wszyscy od piwo- 
wara ks. Luitoslawskiegoi '•do lKberalizu ją '©go 
spożywcy p. 'Rosseta, twardo stanęli przy i&j 
d oibroczynnej noweli —  ©padła z porządku 
dżieimego, i miejimy nadzieję, i© oi«rychJ|o 
■tani© znowu na porządku dz ©nnyim. Stnominir- 
ctwo p. d-ra iRóttenmundia, endeka, który bar
dzo wymownie dowodził 'kontóczjGośd odpiera
nia rozwoju naszych uzdrowisk i zdrojewlyk, 
glosowało za utrzymaniem na porządku dzien
nym projektu noweli', która wywołała óstiry 
sprzeciw ze stromy ogółu lekarzy i hygjjema- 
«tów. /

iZ innych sprriHr zaniltiereSowaul© wywoła
ła cafe lifemija żąd’ań wydania posłów. Refe
renci' komisji regulaminowej przeważnie do
magali ©tę odmówieni a wydania m. in. w  sto
sunku do Iow. Perlą; Sejm przydiyfLiJ trię do 
tych wniosków. Zgodzono się jedynie na wv- 
daml© .pos. Matusza, oskarżonego o p r z e d e  
działanie wiadrem, które ujfe.n«wr'*łv m y  
maiksymfln©, oraz pos. SzyszIkoTadkiego, iktóTy 
poisądzony jest o bezprawny wyrąb k lkudzi*- 
sięciu młodych drzew.

Dość przewlekłą dyskusję wywołały refe
rowane przez panią Sokołry cką̂  rezołuc;© ko
misji ośwfełoweij o podniesieniu oświaty na 
Pcmbrau. Pot*. Nowicki (Ch. 'D.) wyetąipif w 
roli obrońcy oświaity i oskarżyciela wfed* — 
z few lewicy przemówieniiu jego towarzTezyfy 
©km'ki, przypominające mu, i s  za czasów 
pruskich tak mało interesował « ę  oświatą 
polską, iż nawet jak© „Mufiersprache" (ję
zyk ojczysty) podawał; .̂deutisch*. Tew. Smu
likowski' opowledizlał, k :m naprawdę jeet ten 
niepowołany obroń w oświaty , i jak tę ©światę 
rozumie; w przemówieniu swem, ciętem i 
dewci puent, to w. Smul k©w9kj wskawł na ko
nieczność ganacii stosunków- rakcliniyich i » -  
bezpierzenfa bviu nauczycieli, e®raesr6We •* 
merytów. Złożona w tej sprawie przez nuę&e- 
go fowBiraysza rezolucja, została przez Sejan u- 
chwal ona. • * *

Początek o grades. 4 mta'. 80. Pd ©dteyfceniu tn- 
I«rp3łacji odeskiino w jpieimisaeim czytaniu do ko*
masj'i trzy ustawy, prosem praysąg-^ao do tjraawia- 
ai» ustawy o ad/i^oiwiskaclh 1 /judirowiakadh.

USTAWA 0 ZDROJOWISKACH I UZDROWI
SKACH.

SpraiWCEdaiwioa dr. Rotternrund. Rteąd aiueltrlsc- 
k/B trakitowa)’ irodTrawfelkia w Afedaprafeo* wprost wir©- 
gra. pańcitiwio rosyjsto!* ul* dlbtóo o ipofeki* tsidro- 
wżisfca, k aząd niiomć©cl!fli azymi) uadn-rawtoka 'bałtyc
kie ośrodlksn-i nintuczyziny. Ustawa wpaow.sdoa o- 
pickę państwY.iwą dla uaditwislŁ, dB'ęflci 'któreó np. 
Krynic®, pray siależytyim rcawoju uiraie ąkuteranr* 
■pwdljąć kwmlsuimaicię a zajgramictmiCOTę. Ninnanóej rŁa- 
<1ł'1o w usitewi)© o ui'edimostsiiniend* sposobów aa- 
raądoani* touni instytirejsoń.

Ctpiieiloa' państw cwa poiwinnia dołyeszyć gfównis 
ufeirień tamwnrlcacyrinyoh, wraes mtoto&eA w spra
wi# zaoipstrzeiiiia undirraafek w ptttraebn# urcąidiB*- 
nia.

Milnisbar adswwSa dr. Chohfko. Usfcaiwa titeicj-
« s  oibęfmuje niwnssl etfteśś ratęcdjrfenfe., gdy łvm- 
ras/sem pruska' ustarwa b r, 1908, tyczyła się tyltoo 
cjobrcciy żródieć, ustaw® rosyjska mieita na oku tylko 
ot.bronę góradcM. e ustawy kra floro* gsfltoyjaJtóo ra- 
giuloiwiaBy tylko' onganfeaiciję Bamzada i’ sprawę fcir.v- 
diuseu kuracyjnego. Jest to pierwsns w Earorpi* 
ustawa neweżytn® w te(j ddiadisito'©. *WjelŁ.;ur kro
kiem naprzód jest nadfeni* uzdirowiśkom pczywife- 
ju instytitwji ućyteczimoitoi1 pUHc/ranie1], lUraępis o 
przyrouftoro-ym wymfoiwcKOP-Bj asiewr̂ Upliwó* będzt® 
bKe®am, który śk* oni wtataicćieai łdiroóaw.wk i  .u®dro- 
wiisik do lepszego wyzyistemiai celego tego t«sg«*- 
owa przyrody kraijrawęj.

Ustawę przyjęto w 'dirugtoim csytanfiu.
Następni* imiarssalrik zrwioictamdt, iż ią h -  

ni# panu khilbów spad© i  porwą-rfltu' dziennego pro
jekt noweli o cgrareicraenfe sjpraedaiy napetów at- 
kcholowyrh. iWdbec sprzeoiro  ̂ jednak sprawę pra*- 
gtosowawo, prayesem wniioselk piwaBeidł 130 gftoaac 
mł praecdw 80.

SPRZEDAŻ PAŃSTWOWYCH MAJĄTKÓW 
GÓRNICZYCH.

tPrayśtąjptom© wfoibeo kego do stprsroioasdbinte ko
misji skarbowo-budżetowej w sprawie spirsediiy 
państwowych majątków górni/jŁych, potoAooydh w 
lieani Radomskiej.

Referuje poseł Wojdalióski. W sferni Radspnsr 
sikiej jcnajdiują *ię niektóre majątki, w których da
wniej byty taj)ty żelazu* oa węgiel drzewiny, które 
jednak przy emiand* warunków ptrodiidocji so®t*5y 
•z czasem sainaeichane i eą cOeraynn*. 'Wateze«wni« 
tego przamys’iu jest clbeanie n£;emożliwe. Nicktór* 
z afth jedinak rozporządzają silą -wodfią »

i e | m o w e .
Posiedzenie 259.

t£« w wtu-iwfcceh sperzyjających utWiOrzeniu tam 
fcednógj miary praedsi ęib Jorsitw pu-zeinyA'o/wycb. 
Kic.ir.iyja dkombowa uznała za pożądane praejkaBani* 
ty-eh auaęąilkow toćcjcitywć* prywataeij.

Po psac-anówiendu ;posła Wiaiin'/jebeira, który 
■wystąpił praeciroko systemowi kcnkwemcyijnydh o- 
fert, i p» odpnwiełfei sprawozdawcy, M»a popraw
i ę  p Wefeóeh&r® ©duraiorfe, a ustawę przyjęta H 

i  traso! ean czytumiu.
SPRAWY WYDANIA POSŁÓW.

0 zarzut rnsołdstwa.
Nasżępnie pcseŁ Graędsiolski av imiefnta ta>-

cęjiiłiaankscw-sj rełenowa® wnurâ kj o wydani® 
kilkm postów. Sąd Porofetowy Liwraŵ lai zażądał wyP 
clenia posfe Preowrockiiego na skutek skargi1 pew
nej aaiKuycieiki, fctórej ,po*eł IPrzewroaki zarzucił 
•aarzenó* mscfilsAwa w porccujmieiućfu b miejsco- 
wysn kstodzean ruskisn. Ponieważ poseł speSuiai 
tylko swój oborotąeetk poselski, a osobiści© "<* ni- 
cz©m ni# ołbranil at reny praedrwnej, iłuuataja po- 
siscofWaA Aąd&UJd odmówić.

0 ebrazę w interpelacji.
Druga ł(pmiiw» dotyczy poste ’VVrsTe'Ŵ tliet̂ w 

Nfegtói 3iaa Ruda toki nłeaul Kię dolkniięty intenper 
laięją po*ó» W««iii.awsikMgo, acekclwiiek wojewoda 
•twńerdai! o/gresywneść pma Rudmtóksiega. Komisja 
xzwsiia j&dnds, ź© poseC aa totonTpelocję ni# istfeż# 
t>yć pociągany do aipawtiodziatóeścd i rówmiea odr 
snówKa asyctonia.

Sprawa tow. Petrla.
Co do posła torty. Perła, to żawdiaoimierjjia 

c n ia  się  dotiktóęfta li/sfem grupy żohiienzy, wy- 
ditulootrc.ffiytn 20 mal'a ń- w „Rabióbiiflcu'*. Lial 
ten za'wtóra skargę, ilż żacaaumierja aineszitowA. 
la żołuirartcy i  'pi'z.etajTnjivv’iafe w  aresactó aa to 
tytko, iż jpodteta® ipcudbodlu saqjali'SlycLneigo byti. 
na uli raj’. Komisja i  tutaj odimówiiła żądaaoBU 
wy damia pc^la

P*3*| w r*!i *broiłcy paskaray.
SąKł w Ssacfeu zrżądaS wydamia p*s?a ifetaswa, 

łclóry w jfTOidf ta  ub. roku lnt*rw*(njerwiał nr apra. 
wie aej&ota, wyniSdcgo mtędEy pciLicją a ąprzedaiw- 
cemi Tnałia na 41* różnicy cmk 'Poseł Matu w uda- 
i#«wt5 «j®inażcś irnsędww# ipobicji, wzywał tJum 
d» ntóKU-.criia wyanccsJonyeh oem i  dio cpomi prz#- 
eiw wSr.daom t .wywoial buraliiwe BEtścto. Komisja 
regułamiaewa uważa, iż jeśli podam# fakty są 
prawdaiwe, to poseł praekrooscyi sw« pełnonąocni- 
otwa, obntżr/f pracaasiotweaf© włetdiz ł ni* imoł# eię 
Bsrfanteć nłeiykr.lnoóctlą poselską. Komika pc*t®- 
ttowite wydać go sądowi.

Obraz* woj. Brejsfciego.
Oo d'-a srprfcwy ks. Dacłioiwsk.pgra, to ■chiodtei o 

to ,  ćo wcś«ro>.va pwmotnslki p .  Bmejstd ucbuI  eię d o -  
tkaifitjra jego monvĘ, wyglcsawną na -wtóciu w Pel- 
pilni® w tprarvvj© atewłańciw-ego udycia pi«a;*dny, 
,ptrz*izn*'raca.}'dh na rótoe cele ńcbnraceynn# ma Po- 
cą?rzu. Kram :85a uemsfia, Ae ks. Dadhowisflni md# prao- 
kroczył 'prawa lcrytjiki pcaelukieę, ani' też rai# **► 
rauvil wcj«\vodfcie Bveijî kieimiU' into trik logo, coby mu 
ubiitada. DUate ô kramiisija wnosi, aby k*. Dadhnrw- 
skśegjy nfo wydać ssdowŁ

P. Pslck. Y’ aprawte posto Matusza msiieży o- 
Aweidrayl, ie  wiii’f  oa raję, jeżeli wykąpał przeciw 

ssunądnenij' policji (psń*tworoej t Ma- 
giwlratu ibs. Bc-zcccroia. które sejmoiwclni# eemaemfy 
emy mokaymffllne. ‘Woioed o  odesiainLe sprawy p c  
tłu MctiuEa dio korato.i.

W gSctsfraracifki prfyjęfa Tnaiostó o niero^-
dorat© pp. DrpjTnrrarlkiiieg©. Waęitewt Cr ego, tpw. 
Perlą i kK. DaehoursiMego, oraz. wniiaaek o wyr 
dud© portla 'Matusza.

Skarga gen. Nieaiolswskieg*.
P. Barakowuli reforowet sorawę o wyds/ni* po- 

*ł« Anuwaa * prawxxlia olbrazy gen. Nieufirójwiskiiego, 
dek**jr*j w ipMmi# do Mdin. S,j\r. Wofak., które to 
pinno swt&to przcd-raikciwane w pra®:*. Zeauwcżyć 
wypad®, 4# sąd rabywetetaki wydaf raroeaneml*. A® 
w ssereg.u wypadków wapomniany genetnaff dalalał 
w #praecancód' a jnt#resaima pedstrwa, YłpraiwdKi® 
eę-d geoeiratow orzekł, że iW postępowaniu gen. Ni#- 
sia'Vr,rs(k’©g(o irtoms itJchybtoai® godności stanu ofi- 
eeretefe f̂z, aie initoteteir spraw .wojskowych mtl* 
przyjej! tego do rofedoimoćcl I gem. Ntasiiotowiski t»- 
łtaf prrentotćouy w stan spoczynku. Komisja je- 
Jcoiwylrlnto ®!wće«tohai. Ae poseł Anusra speltul tyl
ko swój cbicwmaelk w tej sprawi* i uchwiaiUt* od- 
mówić Aądoriu <© do Arigamra kannego.

"Wteiteaek Usoa-uiejii prayjeto.
Nieprawny wyrąb.

P. Sfr^towakl ref-eirowŁ? sprawę ro-ydsisa pesła
Rrjfufewwzf: vtpc, Wó-nonm leśnictwlo zrętaicPo wy
ręb 14 młodych cosen, 4 ofesyn i  16 brzózek. Poseł 
Siyws&owhki preeczy .tetmu. Kcirrjjąja mi* wxhodEąc 
•w wi-erita)!® iip.nofe, io  csyia tefci, o ilefby był irza- 
«yw/iicie mprinioiiy, uwłaczałby gfcKlmcśd poś:®. Wo
bec tog© t wobec .prf^nien-A porfa Szysrieawsfóeg* 
oerswosecia cię * ‘<̂ 1̂  nsraattl, łromćaj* wnosi o 
"Wydisjni# tposist Szy*sk!owiskiego.

Izfj* tu* Un waio*eic *ię zgicdaila.
UBEEPIBUZSNTA KOLEJARZY OD NIESZCZ& 

(sLlWYCH WYPADKÓW.
F. Tab*»yt «ki refeircwaS Listawę © łynteaaso-

iry» azrał-ntiraierd-u pracowników koliejowych. w b. 
i.dSucre® awtrjaifcitra w .rari* ufiewraęślSwydh wy- 
jwwiScóy. Uataw* te pratrndbm® jest z powodu w y  
gatnięofe poreatimtefe z  wiwteńskrjn „Zakładom 
Ub««pł#ę»:'A Praccnraikóro'’ Kctotwyrh" » końcem 
raku 1920. Ustaw® jest .raanows, a nie makfftd* no
wych ciędiitów na poastwo. ftJe ona rforawiązywać 
w iSł-tofa ł̂sc*, e htomifaj* wnawi r«aotację, *by rząd 
jsknajayehloj reaelą®aą)l ją na cafe RzeczjpospoilS^



4 „K O B O T SI I  K% ś r o d ą  9 listopada, 1921 r. Nr. 303.

Ustawę przyjęto w druigfiean f treealcm czytaniu udziale zbawców. Z© ‘względu im. łn. że  na-
wraa z BeBotocgf. j grani ran i .właściciel^ zakładów ,przemysłu naf-

! towego zorganizowali zagranicznie epóliki ak-0  PODNIESIENIE 8 ŚWIATY NA POMORZU.
'Prayatąptoao (to wniosków Saomiról w sprawfe 

psKteSasleoia ©światy na Poimeresu.
P. SokMnieka. Niemcy wytęża® wsayaSkte siły, 

aby sigerjnp.niBcwtać BosnsKze zapcMUecą szkotaictwa 
otsb ut-rudniaM połsfcietj miocteiflśy pcw orskiej do
stęp do szkól średiairti i ©teaiteraiakirti. Ale i  icbec- 
•nie nie otacza sio też dostateczną cpicłcą st&ratate- 
tw* ieńsktega. WaSmytm błędem jn© ©tanffiteal® ic 
k?.ri«mrjii rolniczej w 'Bydęywcey eto 'rtBędiijt szkoły 
Sr«d».i«|j o^kKMksatelsęoeś. Niektóre tó td y  iae- 
rnteśtnóee® na 'Bctmcrau cte są cayrase z powodu y.-a- 
jęcte budynków na a»na cale. Brak datej dcBtateta- 
nej Rwby księży psłt&icłs. Senrissarjjusi tocho-wra 
w pęlpiżnie i Afclaaio wałjpjfeofe śssdteSa w tom mte- 
ście podwpadsją dla 'braku taadlu&aów.

Kemisja Sośwtetctwa prosi o przyjęcte 7 r*ra- 
laefł, które nic 'wym-.zgajij ©robnych feedytów.

P. Nowicki (Cfc. !).) przy m ©ustających cfcrry- 
imcfa z law N. P. R. krytykuje postępowań!© wiadz 
na Pomcrao. zrosiła przyłącza się d© rewolucji ko- 
stilsf!.

P. Swisiarski w 4mteoiiu N. P. R. skfeia owj- 
lucfę, ©ttywj.jąaą m».i. do otoczenia saczejóIną pte- 
<wą sdoofcictwa polskiego ca 'Kaszubach,

Tow. Smulikowski wyr»ż* żal, że padtowto 
delbsty nad rtani&m 'Snkjolicliwtiwa raierna. w Srj- 
iniile acjil jedtaego jpmaadistaiwticfiiela mirńrterjum 
oświaty. Następni© 7jE»notna. ż© stosunki wśród 
•twwitejyrtetówa na iRoaaora» wadę. nie są **• 
łanikhwie. (ZnesMą nietyfflco wśród neateeydel- 
•sbwa. Każdy prayibf;-z« % i$x>s& tfeetoóey jest 
tara ammixmy na szykany, jkku t. w .  „Galicjok4*. 
N"te slbaę ^Ethizieć »& (taałtąjsst Mcaua&t a tpurte. 
fu wldżaniia iptsintjijtoisjg'o. Jecheffi dbwdtó o tą pay*, 
ijljluośó, (to Bjaaimśasato jewt, i© gdy rp. NowitcM 
oaietżaf db dinojWK-cflswa N. P. R-, orgBiateaesa 
TMsupĘWtadiiśka, <?o iktóptfj otóaSy iuduwd-ifer. 4e 
wfi'eJstSa iStej ‘Jest t y to  w Ił. P. iR., gdV rnś prtnar 
nzeda djo ctoaśsdji!, zapnowaidk?1! cale naniOTTeDat 
sthwo iptoołonitiaie urn pc-diwćr.ko <3i. <fem. Gdy 
byfcu wprfiecakia fcrâ cxm̂ zwicea do Wassosajwy 
pod WodPa p. NTAVioktetga 1!oi przwgotorwaino cud- 
<-ayfy ncmlkwwe. a pralegeotsmi tysm mętami 
li&uiki, mdi® być ipóslotwte Gciylr. Dym^wski' i  ks. 
Karayiklki. Oiylba to jest panttrcfjniaiiwo. (Pos«l 
Rittaiińr&i: T*an mętna sakrły Ib^wrzniaaii'aa'iefj, 
lara tmiie raarale co nabić.) PmS'Aei większość 
nawagiddljt ipcaaoo'sklSich «.a oaaa6w lrieatfiebkich 
pdbtferaila .tólmsutkesniaulag©" i kryJeiba im je- 
saaze’ dtutźb eatptmniieó f wybacayd, test m ęo pa
wn ą effliiocJteirijąL jesael'i ci bidfeie obcą dawać 
lekcji© jpeb̂ joilyz.mn.iniaiuKEyoileiliOim ininyicih. ddeilŁ 
nie. A Jetaetó kwaitlar GąsilioatawsUi me cihdą 
by (wiEj-tatanEir!.! sttkćł na (Ptooiflwaui byi'i Qiitdaiw, 
ktdctzy dbhrtzi© nf© pto (pplsto, to vr tena
otirna Etir- edjrożme©a P. NoiwMd slrariży s% 
te  niatmoGj’iKie.'ij© me mają emiesytan.. ;Zgodia na 
to(, ate i w tern ipiokamnjs 'siłę ten cłuorofbiliwy 
punikt wtsdlzffliift, tip tct, eo dal*ga calesau nnu- 
czyeŁetetJwu, praeidfstawŁa siię jako epoejjalnią 
kmyiwd ę Ponn c rzai KiorsEysłtaiaii as tejj Sjpmibbm. 
ści, alby eecipreil owiać db pPeL'ydjyum wufy mioń- 
strów, alzteflxy jafktnal^yehUej wt'daJg anaporo^r 
dzenie wytkpgia.weBe db ustawy ©m^ytdneJj.

Sejm pravtjajt W'atyrtkiP proedist .̂włon© .rccolu- 
cjef «ft»oawiei® 7 Kaotecji tawifejjnyeh: m -ipra- 
Wio :p3.s)tsu poVitykl szkblnej rm Pomarau, prtsyśpio- 
*zer.ś* BpetottBenta szacoUndot-wa na. Ponwomni, «to- 
nsenia cpiiefcą sdkióteltetwa ćei&adiiega taimźo, w 
aprewitei stypeadljów i w bursach H  p. .daft
mladKieży jymnbr?t!<if:. IrsRtâ aaoeg się  w az&olaoh 
faCdnlicto f akadcmifciiklb, -w' spr-scyfe Mbljot'ok 
Mtelnych, urucTcerrelenia isa&óf Faemfceótalefeych, o- 
raa w  spirwie subwencf' dla seaniiaiaT̂ -jiai ducłrnw- 
ncifo 4 CcHegkun IfcurdsmoSm w Pelp-Knle. 'Przyjęło 
riwaćeś rerokieje p. ftvrfntemsl ĉ®© w sprawie 
saJfolHiafwz. na Ka'szrlba'ch i pasta Smuldkcnsiskieigio 
w cppswie rec/nr.raąKfeartta wytenawacego rio usta
wy eiwerjiailnę:.

Odwsłann jesieze d© 'kcmsdisiji! IklDks wmiasków 
nagłych, in. im. wtaiosek p. 'Rcsseda o subwencję dfc» 
Opery wanszawrfki:eij.

Następne pfcsteidMnie <w piątefe o 4 po pof. Na 
porzadlcu HBrennyin mdędey intuml' apawwean® wy- 
danr® pcsJów •K-resupy, Dąlb&ki, ik». Okoni® i tm

I r o i i l i a  s e j m o w a .

Djśś, o jediŁ 1 j»  pel. sŁg
plrasrae ^osied®e»ie Z. P. P. S. Sprawy 
b. ważne, ^ ’bizyscy tw .  posiewie obswi^- 
asani są  prey być.

DANINA.
Wczoraj minio odbyć sią pcs'etteeatiiB ko

misji skarbowe-buddelowej. na klirom  imiała 
być iPzpatiy.wBina spa-awa fjnansdw miejslcich. 
Wejbete nieprzybycia refereate, pioe. Fod.:ero- 
wicza, posiednenie mii© odbyło b'ą. Pnzowodlni- 
czący podkomisji daninoTrej, tow. drr. Dia- 
man-d, -wezwał wobec tego obecnych czloaków 
.pottomiisji, ab-y wyzysikać wolny czas i odlbyć 
posiedlzonie.

Wicemfinifeter Markowski zaw«awany 
prreeg. przewodniczącego, by przediSoój'! wnio
ski Rządu, dloiyozące w0 fuafeów' sT>iy.edlaży
gruntów dl® oplaown*® dminy, oświadczy®, aa 
sprawa ta w rządzie jeaxcae oi-e została lizgod1- 
niono.

T o w. Diajnand zwrdoił uira§ę .na sprzeoz- 
woiść między prze mówieni em  prezydenta mt- 
sdatTÓw w Krakowie a poetąpow a«i*«t Rząd-u- 
Referent i». IV ‘enbicki przyłąozj l aię do o- 
świadezenia tego.

Ifadica (l\d©s«ib©rg przed.2<%ł projekt 
wpeejalnej formy ściągania .cscvuy z firaemy- 
sJu aaliow ego, uhxauny przez P.?ąd pray wspót-

i <Tjffle» a w Pofece posiadają Jedyni*© spó&i z 
ogranidzoiną .poręką, wyposażeń© .pozorauie w 
niewielki kapitał, -dan-ma obcdążyłaiby Jedynie 
spódki polskie, fianowiąo© laledtwć© .10% ka
pitału naftowego. Zatgramiiezni pra®my■sitawcy 
byliby praw ie nielfenięci danmą. Wobec tego 
Rząd proponuje wymiar darniny w przedisię- 
bitorstwadł wiertniczycih w stósunta do ipro- 
dukowanej ropy, a w ptrzedisńęfbioirst.wach ra- 
f*oeayJayeh w 9lo®unata do praenotofiotoej ropy. 
Daninę według tego projektu płaciłyby szyby 
produkujące, dalej szyby wiercom©, ale ni© 
prod-trkiiijące jeszcze, rafinerie, itłaczni© gazu, 
podczas gdy szyby ma terenaicb dziewiczych, 
riŁspradPku1 iące jeszcze — od daniny byłyby 
zwolnione.

Zamiast 700 miSfioBi-dw. któreby otesyima- 
s© metodą ©bllczenfa od akcji, m  podistewie 
podaltfeu zarobkowego — specjatoy eposdb sto
sowany dlo przemysłu naftowego przyniósłby 
1 i .pół miliarda mik. Odpowiadałoby, to 15% 
akcyjnego kapitału, inwestowanego w przemy
śle naftowym

Następne pfolsib(&eai!ie od/będr/Jo mę dziś.
*• *

DmiB o godr. 12-tej w p|o9. odbędzie się 
ptoaftedzeraie ikonwenfai seralioirów.

Kronika polfffozna.
UKŁAD POLITYCZNY P0L5K0-CZESKL

Praga 8 listiopada. (PAjT). — Dnia 7 U- 
stppwd®, godz. 1845 a® zamku w Hraddzynde 
podpisana została przez MinMra Skinmunta 
i ’Prezydenta Benesza, «ia zasadzie posiada
nych pełnomocnietw, umowa podiUtycama mię
dzy Polską a Czechosłowacją, zawierająca w 
głównych punktach następujące zobowiązania:

1) Gwarancja stanu posiadania dbu 
rowńsftw, na podsta/wie traktatów, na któiych 
•opiera się ich niepodległość i państwowa or
ganizacja. Polska l Czechosłowacja porozu
mieją się z sobą, ilekroć .potrzeb* i  ojkołiofr 
afcifić wymagać tego będą, oo dio zastosowani* 
traWatów wspólni© przez nich podpisanych.

2) Oba państwa w razi© zaatakowania za 
strony jednego z© swych sąsiadów, zobowiązu- 
ją się do -wzajemnej życzliwej meiutraltooiSd1 i 
wc-liiego tranzytu materjału wojennego.

3) Oba państwa deklarują swej© desenie- 
ressement w kwestji Galicji wschodniej, res
pective Stowaczyzny. *W koasekwemeji tego 
aktu .przyjmują soibowiązauia rozwiązamf® u 
siebie formacji milituTTiych i sfiuianm** każ
dej czynnej propagandy, mającej ma celu o- 
detrwanie jakiegoś terytorjum od jednego z 
państw kontaktujących. Oltąd fcaM© z nich 
zobowiązuj© się ni© tolerować ma swojem te- 
rjioirjum żadnej organizacji poSiły-oznej’ czy 
nrlłótamoj, zwróconej p.rzeciwko całości i  bez
pieczeństwu drugiego pans'twa.

4) Przyjęcie do wiadomości zawartych 
przez rządy obu państw 'komwancjli z inmemi 
państwami.

5) Konwencja hanfdknm.
6) Obie strony zobowiązują się do arbi

trażu, oddając spór a'lbo arbitrom (wybranym 
ad hoc, albo stałemu trybunałowi rozjemcze
mu w Hadze.

7) Źadin® now® umowa, spreeusnai z am'- 
«l«j*zą, ni© może być przez strony a ianemi 
paóstfwiaimi zawarta'.

8) Umowa zostaje zawaa-ta ma liat 5. Każ
dy z rządów ma praw© wymówić ją po dwóch 
latach, uprzedzając o tem rtronę drugą a® 6 
miesięcy z góry.

Poza umową pnlStyczną, dbie strony zgo
dziły się ustanowić n« tenytorjum Cieszyna, 
Spiszą i Orawy specjalną delegację .pauyitietycz- 
n ą polsko- czecho-słowacką, oipiaitraoiną smroko 
ofcreślonemi petoomocnictwamS, której Bada
niem byłoby upoaządkcnwwnife stosunków oa 
tych t©Tj*torjach w duchąi legalności, równo
ści i sprawiedlilwoiBcl. Delegacja dzielić się 
będzie na dwto sutodełegacj®: .polską i czechio- 
s*iowacką, stosując© eamodzie&M© każda na 
svrem terjtorj'um. postanowienia, powzięto 
wapókn© .przez delegację ogólną. Delegacja 
ma paruczom© interwenjowanto w© wtszyrt- 
krch sprawach, dotyczących epraw mnilejazo- 
ści o®rodowj ch w zarządach gminnych i okrę
gach politycznych, w stoeumkach szkolnych, 
ja& również w© wszyrtkich dziedzinach dz’a- 
kłnóioi ©konomicznej i specjalnie origamizacijS 
pracy. Specjalny artykuł zdbowiąziiie rządy o- 
bu państw do załglwionia w ciągu 6 miesię
cy sprawy Jaworzypy przez bezpośrednie i po
lubowne porozumiem©.

(Uiklad fen w ogólnych zarysach zgodny
jfcrt z informacjami, które o niru ■— gdy był 
jeszcze w stadium iprojeSlsffiu — poidlawalćśmy w 
„Ttobotoiku:“. Uwagi, poczynione przez nas z 
powodu wyprawy p. Skroi mata, pozostają cał

kowicie w mocy. Układ ten zresztą omówimy 
jeszcze szczegółowo. F.ed'afeeja). )

„SPEACI£“ BANKIETÓW P./BENESZA.
Na bankiecie, wydanym wczoraj przez 

prezydenta ministrów Benesza, na cześć p. 
Skirmunta, wygłosił p. Benesz toast, w którym 
dziękując za odwiedziny dał wyraz swe; nu 
zadlowWeniu z powodu podpisania umowy. W 
przystępie rozczulenia się z powodu tego wy
darzenia p. Benesz widłak ,,Widzieliśmy, jak 
po osłabieniu samodzielnych Czech w' XVI 
wtoku nastąpiło przesilenie i w saanodaiel-nej 
Polsce i jak po upadku czeskiej mtozawilslfaia 
nastąpił stanowczy zaimach ma niezawisłość 
Połteiki“.

P. Benesz je®t człowiekiem b. trzeźwego 
uspcetoibienia i nie .posądzamy go o to, że ta 
oryginalna hlstorjozofja -jest .-kutkiem bómMe- 
towania. Al© nadmiar uczuć przyjąć i el'Sikicb, 
kfóremi nagi© wezbrało serce premjera cze
skiego, etamowczo zaszkodził p. Beneszowi, 
rtroro/  ̂spowodował tak orjiginalna porówna
nie historyczne i pozwoł*? nim dopatrzeć się 
związku i podobieństwa w zjawiskach histo
rycznych. które dzieli z górą 250 M  i 'które 
naprawdę bardzo m?ło miały z© sobą wspól
nego. P. Benesz przeszedł następni© do cza
sów nowszych, przypominając: ,,Pracowaćórny 
wspólnie (nii© z Polską, p. a z Komi
tetom Narodowym!) w dniach tragicznych w 
Paryżu, Londynie, Rzymie i Wąszyng,tonie, w 
tym też duchu pracowaliśmy razem,, i w Rosji 
(o tem to już lepiej hylo rte.przypominać. Pol
ska pamięta nie współpracę czeską w  Sesji, 
a zdradę legjiomarzy czeskich ma Syiberji i od
danie V dywizji syiberyjslkiej w ręce feoiluzewr- 
kórw). Dalej mreprzerwamym sfrusntom’em, M y  
si ę miodowo słówka o gorącej przyjaźni pol
sko-czeskiej, która aniii na  chwilę mi© stygła. 
Dowodem, że „po zawarciu umowy hamdto- 
wej mogliśmy podipisać fraSsta® polStyczny, 
który nakreśli nam wspólną Irtfę polityczną, 
który ostatecznie przybliży nasze kraje, który 

. będzie rękojmią, że fadltu (konfliikt: międży ma
ml ni© powstanie, że wszystld© trudnfośei mię
dzy nami w przyszłości będą się nazwiąizywa
ły -w duchu szczerej przyjaźni i  współpracy*1.

■P. Benesz zakończył swój .^Bpeach" ?a- 
( pewniendeni, że Pokka liczyć może zawsze n® 

„wierne, przyjańne i lojalne wypełnienie iwa- 
nmków układu*1.
MOWA P. RKIRMTINTA DO PRZEDSTAWI

CIELI PRASY CZESKIEJ.
TVwxir-gj .pa7©tl ipcłuduiietra Biimisitsr spraw e»- 

granairaloych, p. Skirtniurt, pffzyjąt pracdsiamiio:©! 
prasy cMektoj i  wygłosił do tóch aMStępiając© pira»- 
mćwiento: *

Z poEttytami czeiiklimd po .rws piorwszy apoifea- 
tom sdę w iRaymfsi yr r. 101S piadcaaiS fcocgiieisui Ti.a- 
modorwioiścd, ŁSióre efę cswo!badaa.ły. Taon pwzKwIeun 
Bemeara i gwn. SteSanto, którego dalsiaj opłakują 
c*łe Czedhy. tVVdy już ytowaldśmy solhie Sprawę, 
ż© gdy  tyEtao wojna się  is&ończy, ttarody oawc'#izo- 
ne pójdą jedmą drogą. Kiedy ipraysBto oswobodzę- 
ni®, okEzallo się,' że nie ł>y!\> to rzeczą łatwa, .po:uie- 
wad po obu ©touiach było maóstwo zagadntoń, któ
re utruidn iaty wtajvtemiae pwrozuimiSnie, Ale są pe
wno 2coie©crao6ń, wańriiejsse amiiżeli wauioto i  wo
la luidżka, 1 to laOTieesirościi' wteśni© mnaisily d© po- 
trozutmfeiK®. pomiiewiaż oba państwia poiwistoTy ma tej 
smmęj pcdistaiwi®, t. j. na podstawi© itraktaitów piokó- 
jowyolt i nnają to samo zadanie, t, j. utinwaiać S 
wzmocnić porządek rzeczy w Euiropae. 0b» państwa 
potrzebują spolocjui, oba znaflą m  aaidan.to organfe*- 
cją i  odbudowę państwa.

My Pakty byl^my w tradmiePszesin .poihteoSo 
od w?,*. Ni*s* kraj jesit więcej zmiszczony. Wojm  
pizesoża przes « lą  Rofeikę, % wyjątOaleim zafcciru 
.pruskiego.. Wy wiaj.iy Ute imdeKtoie u Siebie. Wy 
tnC/eUście gaamic© praiwi© wszędzie ustaltone, a wy
jątkiem plelbc'scyliu w desayńsiktem. PoGtalaai cnPct- 
wrót wyOT.t» z  'tnaWtrbu bea granilu, eo żmiusiło naa 
do aiesBK«i!mw trudmych d.iru k ł życia. Musteliiścniy 
cay to a oręfeai w r.ęku, czy na tonej dlrodiz®, sta- 
rać fdię o ttstatefcń© granic.

iWytworzy’® «ię it»k» sytraacja, że 'świat .posą
dza! nes © chęci, wojioiwiainia dalej. 8 wiat ąi.ę myt®. 
My bylżśiiny zmuszani .kw.ii«*nctóą, gd'yi z tralAa- 
tu iwysvJKiSimy bee granic. Dzisisj Polska ma gwmi- 
t»  uśWwne, a wyjątkiem stawny fPewistetej. Obe»m'e 
może w,© w  całej ipełni pospwiięatt pracy pokojowej.

J«stcm ta-zętiliiwiy., że włsśnto 'mate iwMo się 
■ćtopeowwdB** dw .jxwoBwmterta. će dsrteto, niejamo 
rtę w iRayimte aaryisownijace. dopcmrariscffiO do 'koń
ca. To masie .pwnówuimiente .mw charaikiter pokoilbwy. 
nieskierowwry pTzwiwko asikamu. JesteSmy Watro- 
darni' jednego stwzwpu i tej satmej ©yiwiifaKp £• to 
roaramieimy, i s  masize aaS-amia ssffloiją niieeimteitete Mii- 
sito rtebde.

wetnoiroj x <ir. Bmewaiis podpteEćniy 
układ, zrobiliśwy ur.ragę, że to już 'przedtem, dr. 
Bsmesa w spratwii© tofo wSajaej dte BBS, w sprawie 
G. śląska, Starał ©Sę ptwek.oo«ć erysnifci zcUtore- 
towame, fe pwdzteła shitwnoi&ć raaswegw stenowilslkia. 
Z dteigtej •Srofiy Ja. .jtaikio ipoW antofefter spraw aa- 
gramiceinyidh, na wwiomość o pTOTtyi* ferótlai K#- 
TOtai na Węgry, wyptiwtedtBiafem ©5? jasna, io uiwa- 
źauni powrót Jego z® nledopuiszwzaffluT.

Zdaj© się, i© iprcy wykomarahi poroauimtentw na
trafi się Jeszcze na tnudKiicśrt, starcia, nieufność, 
chodaąc© x praosstolSci, afe n,:e wątpię, że zdołaimy 
wfuzys-'IK® ie  frurincści przezwyo’-^y* l  ż® dafetu© 
poanimi® się uimoffiwa man^junoiwaKute w jeidmató 
sposób naliwuSmejesych ragiaidmień bieżących w  (no
wej. Europie.

(Powiwn JteracKe. żs dla rninte szcziególmce 'miłą
ftet wiiadjciniość, iż nwsm pororaiimtenie jest ,p©wną 
radoScią dla wsazych i naszych przyjafflijSł. A jeśli- 
są też i* rteBadiowcfeni, to są to rt. którzy są { wsan 
i  nam obcy i datoey.

.Wyj-eżdeaitn. dzisiaj i .wjiwiOBę w^omnlenśB

serderanego przyjęcia i zaufania, z jakiem mato 
pnsyjęto, a które przyjmuję jako skiepowm© ni© <to 
■mnie, * do całego mojego narodu. Pawiem j«5zca», 
że rw przyszłości pawiany być pomiędEy obu kra(ja- 
mii blższo sitosiut-ikn: i to sietyfleo pamiiędzy raąda- 
mi, ale pomiędzy óbu ©poteczeństwiaimi. Powinnii 
dzlenmikarzo cce-acy przyjechać do IVarszawy, a Po
lscy do Prwgi, Powinny być często wizyty człcfflc 
ków parbimentu, młcdziieży, stuidantów ttd., w każ
dym razie rozuis'em, że was A nas czeka nawa 
przyiasicść.

Mmistrowi poJeHemu odpawtednilai delegat 
dai©naiiikarzy Adolf Gneirmy, który okwaiatłczył, iia 
wizyta p. Sfcirm'umta pozosibawii glęboM© wrażenie 
w osiej opiinji puibhcanej. (iPAT.).

-N
** t e .iWcboraj wieczorem odbyto si© zebrani© 

Tlarządu Kltjbu po3. P. S. L. „Piasiia1*, oa- Mór 
rem przyjęte óo wiadlcimości óśwlad ''ze.riii© wć- 
'cem'i.niatra Dąbskiego, że tna zamiar podać 
*ię dlo dymisji.

Wcbec tego djnmiiejń p. Dąbaikiega jeslt 
rzeczą portanc-wi-auą- /

Itoza.em oibradowamfo w sprawce 'Watoa.
Żaidhych uchwal ni© powzięte.

*& *
Do Waiszynigtetou (pmibyOtf przedrtawfldele 

wszysitikteh 'pańskw, nrtetj'llkio tKicb, które były 
aa  kictfifeiicmciję zapraszania (W diodaitiku (baiwią 
taim róstylfco reprezenitertci mziądów*, tatafceją- 
cych, ale maiwteł. nieii3tM.'e!jlącjicłn, gdyż np. przy
byli1 d'o Waszyngtonu MliiMaowk wódz kadetów 
nosyjjsMch i Atejeirtjjewi, ©sieojoiwiiec.

Z noiwloijciieiki'eigo „Nawlego Ćwlafei*" daWia- 
dli’4'eimy sŁe- że do Waezyngtemu przyibyte tak
że deHPga'aja rtkraiństka b motbapolifLą: Sz©pły©* 
Muni, oraz łiiswisikia.

Czy p. SMimuinit pcimąnślał o iSeimi, aby wy
słać db Waszyngtonu kogoś., Ikt© patoafi w na
leżyty sposób bronić imltteira-ów pdB?nsich? Kiio
wiogól© inia tam reprezentować Polskę?

***
W SPRAWTE ZABÓJSTWA JAPOŃSKIEGO 

PREZ. RADY MINISTRÓW.
'Z poselstw* jiapo{5'?klegoi ołrzi-arajeiniy 

aastę.pujący komumikat:
Prezydent Ministrów p. Hara został zabi

ły na dwiorcti w Tojkjo, w chwili wyjazdu do 
miiRta Kioto, gdzie miał odbyć się Zjazd' par- 
tji „Seiyulkai/11, której był przywódcą. P. Hara 
do Waszyngtonu się hi© wyb’enal.

Zabójstwo te Oi© istoi w żadnym związku 
z konferencją w (Waszyngtonie.. Zabójoa 18-let- 
ni młodżian, Japończyk (nae 'Koreańczyk) mo
tywuje swój postępek osobistą nienawiścią 1 
niezadowoleni em z wewnętrziniej poflttyiki p. 
Hara.

Delegacja japońska na konferencję w 
Waszyngtonie, składająca się: z .Prezesa Wyż
szej Iżby, księcia Totkugawa, Ministra Spraw 
Morskich, adimirała Kato, i  ambasadora w 
Stanach Zjednoczonych, p. Shidebana, aie o*- 
trzymała żadinej ksfitrufecj?! lo ©dwołarttu.

***
Dywekifor grblindfiu minfstea ©(praw .zagra

nicznych, p. Przeżdlziecikfi, rtożyil posłowi jar 
pońęikńemu wilzytę 4 iW'yiresail wąpótaicae mądln 
polskiego z pcwodU zainiondloiwan.i* jpnetzes® 
.nritutobrów jaip'onsM'ch Hara.

*#
Rząd1 duńtsfkł ogtesił kwmunlka* u temi, i© 

Ftoejia soiwltl̂ dkia ■adtauciffia pomoc a© rtromy 
Damji. Riziąd koipclnfhaisiM dwukroltiifl© rawinaicał 
się db ntządu isowiiętów z traipytertiettm, cizy zgo
dzi się ©a wyjazd dUnteMiei} ialsji ralUaikowel}, 
ale sowlilety ngocMly eiię tylco wpuśdć jedyni© 
5 człiotikócs' dto ztieim raaidiwloSżańsflalicih. W deOcilia- 
racjii rząd dlumslkl naldirniierta, iż roąd sawieckf 
ni© może diać gwarancjii bezpśJeiazeńBitwa oso- 
b ; rtetga

**
DALSZA EWOLUCJA.

Władlze sowlecklii© wydały dekneł © canJieb 
stiletnihu koinfhikat d ciekwdżycf -̂ (Refewilzyqj© db- 
pusiaazadn© «ą tylko W rasach wyjątkowych i 
p̂ id' wanumlkieiui sajpffiaiciemlLa waulteści. iKiomffî kâ . 
ta możSOwa jest jedyni* na nuotcy diettoreliu z wy
roku sądowego.

\  ***W ‘ręnraiwtii© wydatnego niedawUo przez raąÓ
siawtecld.1 diakrcfu © pnzywróceniu prawa wła- 
eneścii db ni.ecrudhamtości w miastach diowcadur 
jemy się, ża 'dteSortef ten dotyczy namaziie tylko 
Mostowy d! 'iia Inni© mtasfa nejpiutottiki ©owiedkńe  ̂
ma być rtcpnibwto noraszenzany.

**«
KOMITET GRUZIŃSKI W POLSCE.
Kiomiflat grusiń«kć w iBofaqe wmawia awą 

esynnośó. W skład Komitetu wwhodteą naatępu- 
jaice oaciby: iptretes iKomiiteibu — inó. Sengiusa 
Kuatusswiiiii, sekretarz — Mikołaj Pernadlz©. 
Clzłio«i(k|ciw(ile: puEikiamui.k R  Waw/tartaidzą A.
Gmteiasziwidb Tamara' Dżordżadlaę, puilboiwindik 
M. Dżnwróm, Jan Kuruszwlll, toż. A. AaasŁa- 
ni‘, ina A. Lamer.

W© wtazyatkteh spirawaicih, tycsąicyidh «&ę 
Gmwlji i fecloinijli gffUi-lńsilciietj iw Pdtec© należy 
zwracać rtię do komrtetiu, Móiy miiieścii' sdię przy 
uli Noiwy-świlait nr. 17k im. 2, itek 410-02.

««
Mfedlzy. 15 a 20 b. m  rospaciznią sfę w Wair, 

sziawti© ‘ncikowianda harndkwe p  ofcfco-austirjaic*' 
kie.

*  ■

**ftecziefbik Pafetma udtóieiBJ ©sbquatiur psota 
Wiffemiawj, Dawtsomowi, kdhauJowi amerykrńlslki©-
ran iw wafcean unieżci© Odańsicu.

** *
'Nacusolrtik Państwa wdEtelii® t’xe>cfuatuir pcum 

Eatdloiwi Betook© konsuiloiwi szrwedfitóeimu w wwj- 
®esn mieście Gdańsku.
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Szkło uSSS? Blachę „csnteŜ osk?
r ładunkach wagonowych oraz mniejszych ilościach

poleca

Pol. Tow. „DOSTAWA”
W arszawa, Wierzbowa 8, 33-54.

(Towar w  drodze awizowany).

TO K ARNIE pociągowe czeskie
z  w ła sn y ch  A kładów  na m ie jsc u  p o le c a

P ol. T o w . „D O S T  A  W  A “ <
W a r s z a w a ,  W i e r z b o w a  8 ,  tel. 3 3 - 5 4 .

Na ż ą d a n ie  c h ę tn ie  s łu ż y m y  w y c z e r p u ją c ą  o fe r tą .

Jak Czesi okadzają 
p. Shirmunta.

(Prasa ctzeteik*, jaik na komendę, radunte się  
niietzmniieinndie a przyjaadn p. Skiimnuinita dlo .PragiL 
Prażeważ wSzystikE© koirzyści z onuoiwy ipoGiako- 
azoakffiej iwytciągiią Czechy, więio prasa cnesika 
ai a fWBzdlM* powody cieszyć eię, ewfaszioza, 
gdy wSdiacomiie -wlii©diz% liż p. Skdirmiuinit jest b- 
ranły ma ipfcscMelbisibwa d prtzyiniilain.ia olę.

Kadza tedy .prasa -cz/asika p. Skinmuntawi, 
aż mdło się robiL „Czas' wita ,w osobte p. 
SŁianrauotta „saąn niairód połaM" (którego jp. 
Stoirmwr.it wctaile się (nde pyital o (ptoawiciiemie za- 
wśaranSa traktetu a. Gzedjajmii) i jak© dioiwódl 
przyjaM  peMco-jazjetefeiej przy tarza „oiejpłe" 
stowia, IktóneTOi ip. Dmowski i iWenowlsIki przy- 
wiMii falkit pcwsitanlila tymraasciwego aiządiu o ze-“ 
dio-ęfflotwaJakiego 23 pazdlzieirnó k» 1918 r. U- 
iklad pofellco-raeski ma zapoicKąfckować nową e- 
pdkę -w pcfliiityrie -niietyiko Caesckiosffowaqjii1 i 'Pol- 
eM, leicz ©atej Euinopy środikoiwiejj.

„Tfiar. 'PcMytka*1 ipinzypnimiima p. Sldrmun- 
DowŁ jego czicritioOleiiwo z  ozaaisu positowainia w  
R/zymie dl ■chiwaLi jega „prawy charakter i szia- 
ahebną fam?'ekwt«ntc|jię (?)” . )

,,Be:nkov ’ twtodbi1, że polityka p.. SkLr- 
mumita wyinóżntia siłę ,vwiękazą .traeżwlośrią i 
SKe/razym hi'irvrtzo<Ti'tem‘‘.

„TjiSwaai”, wspominając o dec-li-ntereisBie- 
menit C zertów  w  Sbosiumlkiu dlo GaMojd Wlscho- 
diatej. aaetoasga, arę jednają, żelby sgwaiwę tę 
ptelitowtid na j-edlnelj ftoji z© sitosumlkliieini Stowa- 
fji do Gaeob, albtawtfem Stowaaj* traktatem  
pto!kio(:iawryira przyznana tzostafta Caecihom, spra
wa AVscłiodina.«3 Gafljiiciji saś nie jeat jiesaeae irazr 
sbrzygniilęła.

„Ceelke Siw a" raiptewnia, że p. Slriirmmiait 
posiada właśnie eweseigółne kvvaWiikaicije; «ia to, 
by ippjizjljaaniić Gzedhy, z Falską.

.jPnaiv'o Ldddf’ (organ aaqja3Móiw prarwit- 
eowydb wyraża pnadaileśę, nfawa polityka poi- 
sika diclpinowadiai dlo nowej, ibandztej scr-cjąli- 
sttyicizineij (!) oatyectacji ze strony soąiaiietów  
po’slr:<ih‘i.

(Tę; njadedei powitam GtowiMIifipctnró tro- 
r.jaiFśra czetscy iaa siwej własnej >dk>craełk&ć się  
omjłenitetriri. My jadinak żadpajj nadizliieti w ibjan 
kteimmlkm nde żnwiimy).

„Liiidwe Nowiny* -wódizą iwi pinzyjeździe p. 
Skiinmumda ..dowóidt. że tt Erano|pde środlkiowej 
swzerce pracuje dię mad wy.TOTOwmiem siptrze- 
czneSo; i. wzmoen.ieniem słosuinków".

^aficiietkaiwszleim yr tem wp7(\n(lfeteinł jest tio, 
te  żaJen z dtziieniniilkiów .czesikridh siu sffiówklilem 
nie b«Kia%t o Śłąsikiu Cieszyńskiem.

NliEwąlpidwie d P- Skdnrniumt zaahawał głu
che w tej sprawie mi leżenie.

— •Ptoftar Hntiszjccyt dosuczętniio •widlkie kosaa.ry 
Palfy'egp. Było 9 offiair w ładniaudbs. Ni® jest tu evy- 
kDiiaaaniy wmaeh. połityczay.

mmń

••
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O WPŁYWY NA BLISKIM WSCHODZIE.
Londyn, 7 listopada. (PAT. Havas). Am

basadorowi francuskiemu w Londynie wrę
czono notę rządiu angielskiego w sprawie u- 
kladu f r aineo sko- tur e>ok i ego. Nota wyraża oba
wę, ż9 uiklad ten sipowodmje szereg trudności 
w  ureguiowianiu konfiiklu turecko-gre-cfciego.

Miiśzjsaruggwa iifsieitja Pracy
SPRAWA BEZROBOCIA W ROLNICTWIE.

Genewa, 7 1'stopada. (PAT). (Havas). — 
Konferencja pracy przyjęła wakazówiki, mają- 
ce na celu zapobieżenie bezrotbociu w roliniir 
c*wie. Mając jednak ma względlzie /krańcową 
różnorodność warunków pracy, oraz sytuacji 
ekonomicznej i socjalnej poszczególnych kra
jów-. konferencja postanowiła zaleció rządom 
bądź przyjęcie wskazówek,, zalecanych przez 
konferencję, bądi przedsaęwz ęede jaikSchkoil- 
wiek iminych środków, mogących zwalczać bez
robocie i zwiększać -produkcję. Konferencja 
zaleciła poz-atem stosowanie w rolnictwie mio- 
wtoczesnych środków technicznydh, rozwój ko- 
lomizacji wewnętrznej, wpnciwadzenie ułab 
w  oń transportowych, tworzenie kooperatyw 
i t. p. Wniosek delegcła roibatniezego Hi-szpa- 
nji. domagający się ińworaeućia, (Idojńaisłjfii pary- 
tefycznej, -która mkłafoy na -oelU pTOwanizenie 
kontroli eksploatacji iroinej, otrzymał zaled
wie 10 głosów.I Mireii! waiwiofislisj

Poldhu, 7 listopada. (PAT. Rcdjo). Jslk
donoszą z Waszyngtonu, podczas komicfencji 
waszyiuglońsktej kabel podwodny na wyspie 
Y-ap ma być oddany do użytku Stanów Zjedno
czonych. Zabójstwo preińjera japońskiego nie 
p o s o li ło  na ostat-ecane uregulowanie odipo- 
'Wi-adnfl ej .konwiencji między Japoniiią, Angl-ją i  
Francją, która dobiegała- smczęśl-iw-id do koń
ca.

§1

POROZUMIENIE WIELKICH MOCARSTW 
Z MAŁĄ ENTENTĄ.

IPnrlyn, 7 ffistopiada. (FAT). (.R-euter).
,-Darły Telegiuiph* dlonicfeL, te  mlilędizy WSeUkiie- 
mi Mocadsitiwacnii a Mialłą Efitomtą pnzysizło do. 
piai'oziumiieiaiLa co d« postępowanifl przy rozlbrar- 
janiu Weg>inr. W myśl tego porozumienia Mała 
Emtantia ma utwonzyć wojska wy OTibkoinuitet o  
chairaikiteirze utoradcayim który tolędizi/e weziw.any 
de udifflełeaiia pomecy ikdmiiąjii! nEięd.zylna.rodiot- 
wiej prtzrez dloistarcaeńle unaitleirijalu oinfonmacyij. 
nega f

DEMOBILIZACJA W CZECHACH.
Praga, 8 listopada. (PAT), Prezydóurtl ner 

puib-łiikfi wydał dralsiiaj- mozkaz d-em-o-biiL izarcyjlny. 
DemtdbSteaqja będlziie praeipnawiadizioua abap. 
niowTÔ  ipaoząwTszy otdi 10 tliiatopiaidn. Praepiroiwa- 
dże-niie jei ip» *«reirziomio mii'ndls!nciwii dbuiony nar. 
Udirńalowi. Ministerjum -obrony nar. zf-miei-za 
w ciągu 6 tjigadm-i przeprawadiaić demobiiilizac 
cję irow/aiilków 1895—1896. .Rywawezieśnre pray'- 
wrócoiiłło truicih tełiegraiiioztijj' i  telefoni-cany.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAMACHU 
KAROLA.

Buctapesit, .7 łisitopada. (HAT). (Wiie-d. B. 
K-) .Prokm-atorja postanowiła- wytoczyć śledz
two pirzecdwiko b. miiinista>wi sipuaiw izagrainiicm- 
nycih. direwi- Gtrataoiwi. Także -na pnoiwliincjji 
wdiDOżotno -urzędewa dlo-chodcsenla w sprawi* 
zamauliu Karole-

W BUDAPESZCIE.

— Koimwiitarja telefoniczna os CzeclDosJipwącją 
pirzywrócona.

— Poseł Ottoo Broiun podjął się misji utwo
rzenia gabinetu pruskiego. Jedną tekę w tym ga
binecie ctrzyma nć-amfecka par-tja ludowa.

— James Crai-g, premjcr Ułsleru, odbył oełat- 
nio saeireg konferencji z premijereim eras z posz.cc.e- 
gfiSayam minislinamiii, w ich. łicabi® z Chismbcrbiiinam.

— Ositatmla part-j* Bwodnianych praetz kesnali- 
stów jeńców francuskkh odjechała do Francji.

— ’Wediiig wiadomości * A-Stnanji, Ml̂ yidiyca 
prroktamowaiM w póK-iocsmej Albanji satmoiftie&ą re
publikę. Ich piraywódca -Marco Giona aosta-ł wyibra- 
By prezydanitem. s

— Serbowie posunęl się w Atoniji naprzód 
i  snaj-dują się. obecnie o 40 -kik/metrów od Hramyi,

— Król fe/teki odtrzueił- praśl>ę preayd-aal* Pa- 
sicza o dymisję-

— Zachodnie Węgry zostały calkowi/eie ewa- 
kuoweoe po^ez powstańców.

— 'Rząd włoski zamierza' zwołać w krótkim 
czasie do Rzymu koateremeję państw suikoeEyjRydb.

— Dziewiąty wsjjecihroeyijsiki kongres rad zwo
łany został aa 20 grudnia.

— Do sowietu chorlkowiskLwgo wyibirano 290 
komuEsiatów i  130 bPapartyjnych.

>— Rozipoczą! się w Paryżu proces gfcsnego 
monderoy IłiadrH.

Bo sprzedania zaraz,

podwóna

model 1918.
W iadom ość w S ą n k u  L udow ym , 
M a rsz a łk o w s k a  S3, te l .  8ET»44.

Kuch robotniczy. 
Vmwf

C. K. W. Dziś, dn. 9 b. m. o  godz. 5 
po poi. w lokalu „Robotnika* odbędzie się  
posiedzenie Trezydjum C. K. W. Tow. tow. 
członków p-rezydju-m pro'Simy o przybycie.

Sekretar. Ge-nejulay.
Do Komitetów Dzielnicowych P. P. S., 

Zarządów Zw. Zawodowych i  kooperatyw  
bohotniozych. Egzekutywa Okr. Kom. Rob. 
prosi Zarządy Zw. Zaw. i kooperatyw ro
botniczych o odbiór bezpłatnych biletów  
wejścia na obchód trzeciej rocznicy Rządu 
Ludowego.

Obciiód odbędzie się w niedzielę, dm, 
13 b. m. o godz. 10-ej ratio w sali Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa (Krakowskie Przed
m ieście 66). Bilety wydaje sekretar jat Okr. 
Kom. Rab. (Al. Jerozolim skie 6) codzien
ni© od godz. 10 do 2 i od 5 do 7.

Komitet Pr°p(7garidy. W czwartek dla. 10 
lisltopaidla o gadanie 7, wfeecta, w  lokalln 5vv. IPtei. 
Posil. Soa odlbędaile się iplosLedbelndie 'Kountteto 
proipEgajnid|y(, na które zajpnaszamy tow. ta w-, 
członków Kpttn. Pnopagandiy.

Sokretarjat.
UCHWAŁA EGZEKUTYWY OKR.

W SPRAWIE INWALIDÓW WOJENNYCH.
Egzekutywa^Okr. Kam. R A  P P S . po roz

patrzeniu sprawy inwalidów wojennych, 
uchwaliła:

Egzekutywa Okr. Kom Rob PFS w imie
niu mas r' botniczycb Wersztwy, zarganizowa- 
nyeh pod Czerw-yięm Sztandiarem- PIT’S., sdli- 
daTyzując się z akcją Związku -inwalidów we- 
'jenuy-ch Rzeczypospolitej IPelskiej. protestuje 
przeoLwłco nic wypłacaniu przez Rząd zapo
móg inwalidów wojenny eh.

Słusżme żądania' inwalidów wojennych w i 
ny być uwzględnione, a Rząd! obowiązany jest 
dbać i trasżezyć się o tych, którzy knew 'swą 
za Ntąpr^iległość PólskL' przel-ew-ali -i, zostaw
szy kalekami, nie są w stanie pracować na- u- 
trzymani© swóje t swych 'rodzin,

'Egeefloutywa OKR. wzywa związki zrwo- 
d owe i  kooperatywy dn -podejmowaim,* uchwał 
protestacyjnych przeciwko niesprswiedli/we- 
mu traktowaniu inwalidów' przez Rząd.

Egzekutywa Okr. Kora. Rob.
Posiedzenie Okr. K»m. Rob. dziś ule od

będzie się z przyczyn od1 egzekutywy niezależ
nych.

Odczyt na Brudnie z  powodu obchodu tk̂ z- 
inilcy Rządzi Ludowego, w- ntedztelę nie odibę- 
dizże się.

Kolo ssewrćw i kamaseników. Drś o godz. 7
w JMcaSu dEiellucy Jerozoltmsik'ej (Chłodna 41) od- 
będtóe się ipogiedzenie kola szj&wów i  'kcerrarnuiików.

Dsiolnira Jerozolimska. Dziś o gola. 7 w 1®- 
kftl-u •dzielnicy (Cfeło/toa Al) odfcędsie- ei-ę poatodB*- 
ji-io iWydxiafci kvdt<uiretep - ośwć«'t»w«y9 <k.'®!(ak.y 
Jenw-limy, m  Idóite prósz©,:i są o InonięcsB® i poaik. 
ttta-ln© iprzybyeśe iwiszyscy rrfoiikowii# Wytdcóału.

N. Brńdino. Darń o pod?,. 7 w {dno feołejo.www
otdlbętfeie się odczyt d-ra- Kasprzaka b . t. „Co to je*t 
gjruźlka“.

Dzielnica Praska. Ju-hro o { .  7 *  Wtoki d*£®T- 
nfey (Bnukonr® 29) odibędaie się ogći*® eskrńiie
aFcir.ików dsalełnicy.

Tramwajowa ery. PPS. Jnóro o goda 7 w lo-
lcsłiu! OKR. (Al. Jenoaoliimsikie 6) odibod*® «dę po-
/siiendamio komitetu tTwmrwojoiw€§ org. PPS.

Śródmielcie. Jutro o godz, 7 w Wtetn OKR. 
(AS. JcroKottmsflce 61 odS>ędzile etę odesert d-r* 
Firachtamm®. u. t. „O ©cłwwaie rawojerzydstwa".

Dzielnica M«k®t®wska. Jutro « fala. 5 30 w 
ioJodu drme’l-ECT ('B-jjr-.lhe.lR 12a) asibęckt© się pasie- 
dżenr'® komrP.wBu djóeilrćicwwegft.
, N, TirMno. "W pteWk de. 11.XI r. ł>. « g. 5 w 

Hotolu dzielnicy (Oknrdica 16) odbędzie się ogólne 
awbranie ralon'Ww daielhicy.

Dzielnica Powiile. iW ptąftk dta. lii.XI r. b. o 
godz. 7 w Trto'lu d̂ Wlmiey (Scfftę 68) odibędd-e' się 
ogó-lii© zebrani® csJ-oników drieWcy.

DsicLioa Jeremiłmulra W pfą/Wk dn. 11.XI r.
J b. o pod®. 7 rw Totolu dzielrfcy (OtWdlna 41) odibę- 

dtóe się poadiedzeni© JoomiteUi dzieto-ooweg®.

M m$m. .
JutW' o godz. 5 pp. odbędtzte «Sę w  RńCaSu

WydEialu Opieki RKON. (JasuŁa 3) pasiacLp©- 
na© Wydaiałiui Opieki’ nad) dztecMeau ■ raboteii- 
c®em.

Konlcreacja zarządów Zw. Kiw»d*wych.
Jutro w lokalu Zw. Metalowców (Leuirjo 53) 
odbędzie się konfereucja zarządów związków 
B?iwo«k»iwydi m. Warszawy. Foauąd-ok dzientiy: 
1) odczytanie protokułu, 2) iwolność koalicji 
i strajków (referuje tow. poseł Ztomfięcki), 
3) ęprawy'OirganizBcyjoe, 4) eprrwondau i© Ko
misji Ceintralne]' Zw. zaw. (referuj© tow. Ko
walew) , 5) woUue wntoski'. Koofereincjs' rozr 
pocznie się pu-nikiualni® o godtt. 6 i  pól wie
czorem. Członkowi© zarządów wlnai pczybyć 
z mandiat-amt. ^

Zw. pro®, miejskich w Polsce. Jutbo ptmk- 
tualme o1 'godz. 7 -wieczor-ean- <w lokalu Z-wi'wz- 
kiu (Al. Jerozol. 6) odbędzie się  txzoci odczyt 
z ogloszo-ńogo cyklu. Odczyt iwygtosd- dr. Frucłit- 
man o „Ochranie roaolenzyńetwa kobiet w a-

cującydh w  krajach euiroipefśkidh i  w  Polsce,
orf z je j  znaczenie s po Jo c~n o -hyjj-eni-czu e “.

Wejście za okazaniem legr.ymacjl związ
kowej.

Z?Gi8 p sp o d a ro z ? .
Nolłlnania giełdy warssnwslcisj.

Delary 81 Z.Jcdtoe«ŁC«ych 2775—2925--2900.
Frenbi boJgijski® 190.
F-imły engiehtó* 1/1000.
Marki niemieckie 11.
IW obrotach prywatnych notownsa* -wcceraj w 

Wiednfju eiarkę pcfckn 2j18, markę miamieoiką 19.50 
(PA/T.).

Ceay słota w Rzeszy niemieeltfej,
B«dk Rzeszy WĘgtęJni* poczta, cakupywaS bę- 

dere iw tygodniu od 7—13 b. m. złolo dla skarbu 
państwa po ceni© 720 mk. im- 20-an«rkówllaę złotą 
i 860 mi. za złotą 10-rrearkówkę. (PAT.).

fćowy Urtjpp&ni Listopad 
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• Kronika.
8 T A N  P O OO D t

(według etenych Pamrtw. Iinst. Meitearoiliog.).
• N« całym .promie ikontyfiemoi. ennypejńtóm 5*1 -̂ 

watiaio r.p.clumuroer.ie zmi-eeme. IPrayimrozki noito- 
aicno w cafe/j ‘Połeć® (Poznań —2% Warozzwa —!•).

Temperetuira mjynfisia -wyjseaila wczoraj w 
Wftrwzaiwi* 2 «4, r-st.iżs®. —1.13; w Zatopa(4«m 
or.egdaj: 7* i 2°.

Praewadywacy przeb!«g pogody w dziiu d«i- 
si-ejsiy*: Zachmurzenie Bmf.enne, -niLejŁczmi praw 
lot*© or-ody łub zn jła, ćh!ai:io ( rffleSaetn- prr.̂ rrwro- 
ski), wiatry z kłerulzików vd’ewcao - zacłtodnlcłi ł 
północnych.

Kora za paekar*tzci®. Utizą/d ćto iwallki- z 11- 
chwą i sipefcutłacną aldaiat ip. Gerltiruidę Baiawaw- 
ffeą, wIeuśc. oboly 'Walie©, ddbra ’WELauamnskie, 
ca- 500 ty©, ink. kary z» pobrleatante. nad.- 
jnitennych <vm za wślalsw. PodtcaaB, gdiy Koamutrt 
Nabi/sławy €pn7&daiwsJ w hiurcba 1 (l'illtr antelSa 
pry 91 ark., ip. Ba-raiKłwsCta brafla od  swyeih odl- 
bcaixtow ipo 1/10 nule. lać B&bm.

DcfbPi®. te  ręka -Jay«-aiw.ted3lirw«tśtó' (dźodaurfta 
raz, d« tdbfciry Wdlicei, A -itei italich -.clbór” raoa- 
l«7.M)y s ię , tu, w "Warazawi*, aa Ł ażtej islicy.

O iiwidocsnianie cen chleba. N» mbaetate
porozumienia' się e c©A«cn i  BWTązktem ipa-e- 
karay Komisarjct Trądy poteca, uby w każ
dymi wklepię a pl ©czyweisi 'była wywieszona ma 
widOCTae/m 'ini^jscu deiklrraeja', po jfktej ce
na© -ma być sprxedajwaay cłilelb dl* hoasumien- 
tR. D-eklaraeje bodą wydwan© prz©z cech pte  
kfawy przy kcAtej zawarte c©ny. iPowyżw.* 
oibotwiąz.ńije od dnia 15 fetopsdii r. b. (HAT.)

O Eiiśkf sten sa ełrawię. Oen* sfeór euwwiyełi 
s/aacEBi© .spadła, co jadasłs ni© wćjbl© się t*& r.mr*- 
ni© n® ©mi© dteóT fwłowych i cfyiłwte. Wób©# -twg» 
•w3«izr'oi? ©iwwrifflsticy'fsy Komflsarjeto Rządu swnóeif 
»lę do Okręgowego Urzędw wefM b ffichiwa. dla **»- 
dw»i» tej sprawy i prayicpiesawste rara&i cea. PAT.)

Z Saiy Hi«i*ki*.t. Peetodsw?!!® yiSenem© ®«ły 
odibędtii? się iw dniu 10 lłatepod* r. b. o godń. 7 
wiącESrem w tttk ofewid Rady M!©jateietj

A Are* h«Wewsric*y dla Castego. Przed iwysla-
tni®m do Flotreecji, azłrray hołdownicae dla. Dsw!te®», 
złańom.y zwtr.l jsesro* a* kUto dni d® podpisu w 
Keil© poJats-wiorŁieni im. Leonarda da Vtirzei (Or- 
drmarfia 5. m. 4). Kom vet obdhodiu DanteJskŁego 
awraoa- sć? A* gwftyłacjl i «sćb, S*.ór© pwigf ̂  złożyć 
swoje podpisy ac ed-e-ie. aby nectoisly stowić się 
jcSzJis-jlicBfiiej w gjeds. od 0—2 I od 5—7.

Wsłnymawio towarihacji M iIm ), M3a. 3*oM 
żeteznych tosr.r.irilauij J, a* s  powod/ti û®SBC'Zfyjaj%- 
cycłi iWwubS;ów atwuosferr-' .-nEycli, ktumuB&scja lot- 
Bdcz.s na tiaji WaraiwwiB—P^Tri zwstata tos’-tstib** 
na 5 listcpada- r. b. na prw*4** łraadił mteńycy. 
Nermisitey ruch s-orr.obAżw nassej Sżji zwstaBl® 
wmwwi on-y 15 ‘krtogo 1022 r.

Z* i łka cen wę Lwowie. Jsk Awosoą dr/l«a*ń-
Id, polak-'® ‘as-klsdy odaktew® podwją d® wac-.óocno- 
śct, óe wóbcc poprawy snasfc-ii pdS^aej, jhw cee&e- 
jęc tehoej xeiWs'l ®es», otośteją a dinwo® 6 b. m.
ceay -wsz.rwtki (łi będących na stoade'© ttoiwtwiżw w® 
Lwtsfwil©, Kcrkorwi® i  Tarnowie e 9Q% obccssych ods 
spraedaiy. (PAT.).

T m « la  wnrsdiriojska Ł-bawe IR* detect 
W ijw sw y  odtoędei* s ię  w  sóbołę 12 łintopeda r. b. 
o gndi. 5 pp w  Mli Tow. HygjstNinBr,©*® (K sw w e 
31) ,,Trzecia taRrOdńiepóc* zalj«,w«“ . W nowym
progiKwai© wystąsćą jip.: HL Bucsyństo, H. Stersflu, 
H. Małkowski. M. bfc^yA fci, J . S/radSweScI i  M 
Niemczynowdci. Biteiy nicować moća«»w M ęg * rn i 
TrzjLAks. B w ert i MichateUi (betel Ewepejsflri).

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Csarna kawa Zwiądkk Literatów. W snadidho- 

daąoy piąldk (dna* 11 Itełopsd*) w SoSaalu PoMd*- 
go Kl-uhu Ar!y*iyc®**«fo (Jerotolfuw k* 96), Kearf-

gospadarcŁO - dochodowa Z-wląyJou Zawodowego 
L"t©ratów Polalk-ich Uraądfia wieazór łiterMflri p. t  
,,Zaśpiew na w tukę  iaarod«wą“ % ludariałcaB rop. -P<,e- 
lównay (miK.yka). Wikaaws&iej (łpŁeiw), Józ- fc  Zie
lińskiego («irt. dntóai.), oew  euSorów pp. F-eilis** 
Gwiidżo. Edward* E!«zifcofvwalkń®j», Betoeiwwa IM - 
miana; Jena Napo-mnuce,;* Milera I Eak&s Zr®****”  
wicMi. Porządek pwak-tuelBŁ# o  godz. 8 i  pół to©- 
cMwra. V\;«łęff> <Wa gaśd nok. 100, dl* edomteów 
Związiku rak. 50.
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Gw#źt<wna burza we Francji. Y'Sik’ult'to gwałto
wnej burzy, jaka sziailej© <aa, pófcocy Francji i  Bel- 
gji «raa u wybrzeży Amglrji, prae<r waina została fco- 
miumiiicacija m r^ z y  Dwwrem i Calais oraz Durwirem 
i Ostendą. W skutek burzy kiika osób utonęło.

W Y P A D K I.
ARESZTOWANIE SZPIEGA.

Od pewnego czasu operowa! iw iWutaaawto nais- 
jsia  Dorwij Hafetejdj zamieszkały wiaścówiewiMiila- 
uówIbu. Narzucał się on ze swoją ofertą Sztabowi 
GonieiraJl-ieinu, podając się za oficera ib. anmjji Wram- 
gha — *w rzeczywistości aktor .lairnematcgirafLcziay.

Sztab Gont., staa Łerdziwszy szkodliwą jego dzia- 
łwirneść, ziaibnotnił mu pnaefoytwtanLa *wi Warszawie. 
Hofeiejn jednak dalej do (Warszawy przyjeż
dża! z  Milanówka i  stal się codziemyrn gościem 
ukraiińskcNboilszewkikiej misji -w betelu ,,VictoHja“, 
sądząc, że ntetyfetaość dyplomatyczna ibolszeiwtiików 
zdoła go uchronić od wszelkich. eweciuatoości'. Za
wiódł gię jedmaik.

W  tych dniach zdemaskowano go a a  szkodli
wej działalności dia państwa polskiego i  aresztowa- 
no. Hoiefejjn zostanie wydalony z granic .państwa 
polskiego dio Rosji.

Aresztowanie „ezarnej giełdy** w Gdańsku. 
W Gdańsku mecsoreao d. 7 .b. m. pbKicjla urządziła 
obławę ^raed 'budynkiem Giełdy, gdzie się groma-
daflH rafankowije t. aw. czantrej gieMy. iWszysfkiia 
dbean© taim osoby zostaiy przytrzymacie i musiały 
się 'wylegitymować. Wśród1 tych osób znajduj© się 
wielu cudzoziemców, oiemettddwsinydi w  poliicjii.

Napady bandyckie. Na dom Jrtaa Wiśniewskie
go w© wsi Kazubek gm. Bcguszyo© pow. nieszaw- 
ski napadło toi.lfkiu uabnojonydh (bandytów. kfóray 
pod groźbą Bzibójstwa zażądali okupu. 200 tysięcy 
m artk. ©la większego steroryzow cc, a  jeden z 'ban
dytów staraełil dwukroiSnie z rewolweru laad g'ową 
Wilśnrjewskiego. Wiśniewski wydał iim T5 tysięcy. 
W  aracmemoi® liczenia ipeorędtsy oórlca Wiśnieiwskie- 
go wiysfcoczyta okaem. co widząc ihpindyeti. zziuciiili 
się dlo ucieczki..

Na wszczęty we wsi alarm ztarządizotTo pościg 
i zdołano bandytów pochwycić. Są ito: Stentełaiw 
Czerwiński, Karci' Barger. KazMntora Czeladzidsiki, 
oraz bracia Antoni i  Józef Pirzybyfliakii.

— Unik' 5-go b. m. 10 .bgmdytóiw, uzbrajanych 
w rewolwery i1 żelazne kije. (napadło na dom* W an
dy Zemian W© wsi Będzin gtn. Czarne i  zrabowali 
garderobę ©raz 1000 m arek gotówką. (Więcej pie
niędzy tnie EiależH1.

Aresztowanie jubilerów. Dzięki emerigticBnej ak
cji wyiwiiadioir.raej praodBwnika urzędu śiledtażego 
Mikofe.j.a KaPtoiwera. zdołano odnateźć (biżuferje, 
pocfcodzar* z licznych kradzieży. pcpsłriionycth 
praez zlodaSeja nmimudurcwamego Jana Stawickiego. 
Brauferjto ta snajdlowrła się u jubilerófw: BiSBsiuena 
(Złote 20) eraa Wekstmaaa. (Brano 6). Obu jubile
rów. którzy początkowo mi© piraym?iwailji się do po- 
sŁadisrai® laradaiorai b iżu terii awsatoiwain©. Odebra
na od B'femera Mżuitorję poznata. jako smioją wta- 
aność. posrlcodiomana W flentyra jav.xursika. Sprawę 
oddano sędziemu śledczemu.

Napad na jtosterankowcgo. (Wczoraj o  2-ej w 
wccy ucj iposterunlcowego 10 Jcccmdisarjsitrj) .Józefa Fi- 
jaikor ek :-e!go napadło przy ul. Mifekiiej róg Gtro- 
ohawkiiej kilikii Tzezriimiieszków i. odebrawszy tmiu 
karabin, poranili go tapemi. uarapdzrcimii. .KJku po- 

• dejrzsnych o ten. Boipart euesziomt oaio. i odebrano iim 
stoadtzikiiny Filjaikowski'emu karafjliin:.

Tani cukier. Przed M k u  tygodniami term ina
tor szenvcki Joh Komadd. (Lamio 42) zapoznał się 
z ptlkrmś cwcfbniikiem. który mu oświladezyt. i© ma 
do sprzedania etssto cukier po 100 m arek fumit i  żo

cukier te*  nabywa o®' p© z n a jo m o śc i w  ekfadatficy
Kola1 'Polek (Nowy Świiait 70). Kwmacki pochwalił 
się praed1 majstrem z naiktLąaainej asnafemiościi i o- 
‘m/yimat 7500 mik. ma kuipmo taniego cukru. Niezna
jomy poszedł z  Koraacklim na (Nowy fiwiiat 72, a 
wziąwszy od niago pieuiiądze. poszedi «e>locimo do 
Koła Polek, poleciwszy Koraackieimu zaiezekać przed 
dotmem — ulotaS! się drugiem wjijiściieim.

Zrozpaczony -tormimaltoT wrócił do majstra, i  ets 
swoją łatwowierność zapoznał się" z  .pocńęgleim. Tak 
jednak wziął <do serca otozymaną te rę ,  ż© postano
wił oszusta odszukać. , m

Oniegd'aj, staaciiwisBy już prawi© nadzieję od- 
szukelJia osHUista. sipolikal go-, przy ulicy Nowy św iat 
i. lUicaeipaivysEy się go, .wszczął ałiarm. O-zustia arese- 
toiwano, okazał się  nim znany policji złodziej 
Teodor Szyfer.

Przy tej okazji wyszła ma jaw  arnaa kmifeifeż, 
popelniiooa przez tegoż Szyfara. Mianowicie ukradł 
o|a z .rętczniego wózka przy drworcu głównyim iwali- 
zę, którą mu odebrano i  zatrzymano w X bomiisa- 
r^jcle. Tlfcmraczyl się. ż© walizę tę  dał imu odnieść 
do departamentu morskiego, jakiś -oficer, tsmi jed
nakże nikt się  d o . wiafcy mi© przyznawał, wobec 
czegó w aiaa z damską garderobą, oraz biżuterią 
zcs'Uta w  koimiisairjacfe. ,

,  Z  s ą d ó w .
S p ra w a  m ieszkan iow a.

Przedmiotem kilkugodzinimej, rozprawy w  Są
dzi© Okręgowym była sprawa na -tle rekwizycji 
mieszkań, sprawa, która giośaem odezwała się e~ 
dhern ,w prasif© miejscowej.

Oska-rżonyimi był 37-leltni Ludlwik Roigoiwski  ̂ b. 
ifaspektoir urzędu mleszkandowegot, naczelnik wy- 
dzieilu śleidicaega Gióiwnego Urzędu Zfemskego — 
o uimyśln© nadużycie władzy, k.tóre spawodowalo 
znaczną szkodę dla d-ra mećL Bromisłaiwy Fneyuna- 
220wiej.

.Uspirarwiedliiiwliteijąci sw» pokrzywdżende. dr. 
Freym'anorwia wiynvodzite, ż© ipraiwa, które Sejm. >u- 
chiWBiia. obowiązują -nłełyjfco obywateli, al© i utra|- 
dy pańsitwoiwe- i  ż© pozostawienie 'bez tokry naduży
cia (jaki® ją  apotkrało). dioprorwadBi'Oiby do tego, ż© 
Ser,im by prawa uchwalał, a  n ikt by tych praiw nile 
ojfcuowaŁ

» W edług aktu oskarżenia', przestępstwo polega
ło na bezpodistawnem zarekwirowaniu w  kwiedhiu 
r. z. mieszkania F. parzy ul. Marszai'kowsikiej' 108 na 
rzecz osolby, do tego nie .iTipnawiniiloifej, a ,mianowi
cie przedisiięibiiorcy budowilai tego .Paiwta Holoa i iwy- 
dianki nakazu aatychmiiastcwej ©ksmiisjii na korzviść 
tegoż Holra w czerwcu, gdy sprawa przeszła juś 
do 2.-ej instancji (Min. Zdroiwiia) i  m iała być do
piera ostatecznie roz-strzyspiięta.
-  Oskairżcłay do winy aię md© przyznał: rekrfcizy- 
oja bv'.a sporwodowana linformacjamii o  zamJisrze 
sprzedaży mieszkania wraz z meblami, zaś Rolea 
uważał za uiprawaionego do 'korzysta/nia z relswiizy- 
ręl, jaka osobę, zatrudnioną przy budlowde gmachów 
państiwó-wych.

W edług wyjaśnień dr. Freymatoiowej. -i n*fonm-a- 
d;i o  Bamtairzie sprraedianiia .przez n ią mieszkania dó- 
siarcmyt tnspekitorcwi RogorwEkiemn Mitaite.resorwainy 
w rekwizycji H'0-lc oraz jego spólnlk ani. Dz erz-w- 
skii; S 'farmscje t© były n'-ezga’m© z oiraiwdą i- ipo- 
r7l<ndiawai!ia' ’wytbcEyJła Holoawit i  .Dm^rz-rwskieiwu 
inracos o oezczersitwo1; zresztą najl'episzym! dtuwodem 
pespadstmwnoóoi reJeWzycjo, jest d-ecyzja_ 2-ej in- 
stanrjp, która Wszy-ibie zarządzeuiia ónspeJdtoia
rdtesi‘te)ri,i«>wego uichylił®.

Późniejsze zaiś zabiegi H. o ipidrioiwnie rozpioania- 
■ri© sprawy sldończy-y ślę n a  pociągnięciu dó odipo- 
wii-edliailnc'sd karniej p. Scfscctwicm oc«»eiWka
wydetału miiesżkaniowiega przy M li. Spr. Wcwn.

iBadaind© śiwtaidików wykazało jedłuatk. i© dr. F. 
rzeczywiście pramawowala HołcowiJ n-lbycii© miestB- 
Icauiia wrae z meblam i za 860 ły s fey  mik.. i»  spra
wia' o osmczerótwio. wytocBowa przeciwko Holcowt 4 
Dmierzafwisfciemu. dostała umorzona ma żądani© pef-

aomiomiikia Freymanowej, ż» wreszoi© F. praytanolla !
Aę do zamiaru odstąpienia m(ie«akaciia w rozmo- 
wte z dr. Adamskim, nuczewtoem wydziału miesz- 
kair.ixiw-ego w Min. Zdrowia, o ozem dr. A. powiar 
d'omi- i iR.cgawsikaiego.

Opierając się na powyższych danych, oraz eh 
dowtodadi sprawy, pprokunator Świtaj sic i, piopferal 
oskarżeni a: iuspeklor Rcgoiwaiki ni© miiał. zdaniem 
'jego. -priaiwia pop'raesiad <na iinfo-rmac-jcch zai'Etei-eso- 
w -nogo' w  rekwizycji Holoa- i  na podśtaiwń© tyiah im- 
foirmacjii pozbaiwiiiać mieszkania dr. Fneyimiaaoiwą, 
awf.aszcza .że Holc. jako przedsiębiorca budoiwtany, 
piacujący dla zysku, nie był u^paiwinitmy do 'korzy- 
sLanta z retkwlzyciji.

Zresztą zaradzen ie przez iiuspetoora miteżka- 
ntowego awtychmiastaw-ej rekwizycji, gdy spruwa 
piraeszła już do 2-ej imstamiclji. jaśt wprost zdumie
wające i w postępowaniu eąd-awitm byłoby niie do 
pcmyślemia.

Zarzuty t© osi'p-'eral adw. Jęirzy Borland.
Zastrzegłszy się przeciwko jakimkolwiek ama(!k>» 

gjcmi pomipdzv s>ąd'em a urzędem miescikainilawyim, 
obrońca w  'wyceeirpującem dwugodzimmem pirzemó- 
wileaiiiu podkreślił oisabllwiość zsbiegóiw poszkodo- 
womiej ■ w! postaci wytaczania spraw karnych prz©- 
ciiwiko wszystkim, którzy „-wygladal-i na mieżycułi- 
wych'* jej ludżi. Gdyby poszkodteiwąnia ni© zataiła 
przed) ,2-gą imstaWcją faktu zraecBeuia sd© oskarże
nia) o  oszc7.er?ilwia. deicyzjn insip '■(kiera miesBteraio- 
wTtgo nie bvlabv uchylona. Decyzja ta  żarówko 
pod' względem falrtycmym. jak i prawnym, była 
zarzadzełićem łegalrieim. opartem ma prawiidtaiwiej 
wwiktad-nl ustaiww o rekwizycji tekaiE f Itozporządae- 
niia wykonawczego. ,

Z tych i  innych względów matury jtoaiwtaej. o- 
•brońcp. -winosil o uniewitmćeirie oj^pcirioinego.

Brzwch'(tajać się rwiwiodów ohrony.łSad Okrę
gowy w> sk’afei© sędżóółW: -Dudy (pnzleiwiodimiiciziąey), 
Kossia i  Borcwsiriego, lumiewiiMnif Rogowskiego.

0  ,,Pamiętniki Pana Boga**.
Slpraiwa sądowa, wytoczona imie-petoa' .rok tomu 

redaktorow i' b. .JN®rodu,‘. p. TadeMSztowiS Sznatań- 
Slkiemu. esterżonem u1 m» mocy ®rt. 78 i  74 toodj (kar. 
o bJuź-itor-itiwo. z racji wydnikowe-nin przekładni 
.JPamliętmć5oóiW, Patna Bo@a“ żiaikomilteigo p sa rza  
włoskiego iPapiwego, — ssostał®. ma' mcicy ^eikreitiu 
o amraestji. omoraoniai.

0  do my Andrzeja hr. Zamoyskiego.
GMma sprawa spadtocibiercóiwi Amdirae ja  hr. Za- 

ir.cycikiega przeciwka Skarbowi iPteisówia. reprezet.i- 
towv'nemu przez iMiilnisitorj-unii Rctoitot-wia n Dóbr Pań- 
s'iwmviych o nwrot d'oarwW pray ul;cy Noiwy śwtait 
n r  67 i ' 69 — będzfe feądżoinia w  Sądzie Apetlacyj- 
nym jako ainstianciii dirug-'eii, dnru ,11 b. m,.

ja k  wtad'omiio, Sąd Okręgowy oddolił po.w0.da- 
two. — a.

Teatr i Muzyka.
TEATR POLSKI. „Piękna Helena, albo o 
zm ienności pow odów  toczącej s ię  w ojny“, k o 

m e d ia  w  1 ak c ie  W acław a 'Gruibińikiiego.

Je ż e li „ L e n in "  w  łe th rz e  (P o M ib , |alk to  
w czoraj slarallem  s ię  w ykaaać, k a m e d ją  n ie  
je s t, to  ,śP'i(ęknai Heleiiiia" p rze c iw n ie : je s t  je
d n y m  u śm iech em  słonecznym , ż a r te m  scenicz
nym . W ykwit} o n  z  tego  dow cipnego  spo
strzeżen ia , że  H e len a  tro ja ń s k a  p o  d z iesięc iu  
la tcc h  wojiny o  n ią — iprziestała być dhyba jiaibl- 
kiem ' n iezgody  m iędzy  ohrażom ym  M enela jem  
i lapiczywyim iPairysem, b o  za p ew n e  s tra c iła  
u rodę . I  ta k  po  p ię c iu  tysiącach  ła t  o b a j ry 
m i e  o d rzuca ją  eubie w  te a trz e  P o lsk im  to 
jaJbCko miiezgodiy ł  że  go  ż a d en  p rzy jąć  niite 
chce, to  nam owo s ta fe  s ię  p rzyczyną siwani.

Ż artob liw y  u śm iech  pogodnego  i  zręczne*-

go. d ja lo g u  a t e  zaiiSka ze  sceny  od  początki© A>
'końca, napełniając widownię dobtr-o-dusznem 
ukojeniem. Uśmiech -w rami"ch sceny n ie  jesl 
rzeczą łatwą. Bardzo często płata figla d p rz e 
radza się — iw śmiech z autora. Ale n ie  w  
„Pięknej Helenlfe". Tu podziiwiiamy właśnie 
umiejętność ,i- zwinność poety, ktdry z jednego  
dowcipu umiał zbudować przemiły frag m en t 
ni© poizibawóony ukrytej myśli, że może wszyst
kie wojny i  wszystkie jabłkai niiezgody podtoib- 
ną miewają histarję. Ale wszelkie tego. ro d z a 
ju  refleksje pierzchają wobec kapitalnego ko
nia trojańskiego, który niby -symbol gatunku 
scenicznego tej komedljd, wjeżdża uśmiecihnię- 
ty ironiczni© i  nifchający ogonem mai wszelki© 
problematy i  zagad-nlienla „diucha ciężkości".

Figlarna lekkość tego fragimentu znalazła 
wieisodych wykon a-wców przedewszystki-em w 
p. -Roigucińsfcim (Menelcus), Samborskim 
(Hektor), p. Munclingrowej (Kassandra) i -w 
ciepłej, jak słońce potudn'iowe, gra-e ip. Bry- 
dzińskiei (Duilimćrf'

Śliczny moaolcg na temat zmiienności -uro
dy wypowiedziała do księżyca powód wojny— 
Helena (p. Górska). Zamiast księżyca, pod- 
-siłuchał Helenę niedoświadczony mlłody wojo
wnik i knliiaty swej młodości 'rzucił z całym 
zapałem na- więdnącą pierś królowej (p. Jia- 
nusiz Kozłowski). Cały ten miły żart rozgrzał 
p. Drabik gotrącemi barwami nocy południo
wej w dziedzińcu pajacu Priama.

Być może, zechce kiedyś autor „Pięknej 
Heleny" stworzyć komedję całkowita. Utwór 
ten fest zadatkiem, 'którego W- Gmiibińslfci nie 
powinien sztuce polskiej odielbrać. Z. K.

iUS75SE$I

K i n o  „ P A N
N ow y 5 w ia t  4 0 .

Początek 5, 6.30, 8, 9.30 wlecz.

#»

Premjera! I Ł i a s y  © © r a t s ? . ©

Teatr Wielki. DtoA opera 'Wofllf - FerradegO
(Kilejno'ty Madioirany‘1

Teatr Rozmaitości. Dziś .Atetoj© salonu . W 
czwart-ek 10-gO' b. m. wdiodzu ma (repertuar JMitt-
sto" Pravibyszewskieiga, TT . __

Teatr Polski. D rś  ..Lem^n." t  „Piękna Helen©, 
ailba © zmiemmióto-i: -powodów toczaceg mg •wojuy'.

*' Teatr Reduto. Diziś „Praeobodar.teń .
Teatr Mały. Dziś ..ósima żoma Staobrodego . 
Teatr Nowości. DzW i iutro ..'Piękna Helena". 
Tec.tr Wodewil. Dziś .D am a w  gronostajach , 
Teatr Dramatyczny. DmiS .,0 ‘oh'ań".
Teatr Powszechny. Dzilś ,J)wd©k *.
Z Filharnto-'ii Dziś komcert syimfoinicany z  «- 

dzdiatom- sibrzypka Jarostew,-* Koqjcma. który grać 
bedzie hiszpańska Lało. Orkiestra ,pod dprek ^ a  p. 
Bromrataiwai SzuJca wyfkoma symitonję ,J'amitastycjr
tta(“ iBei’liiOE3'. • , u.

‘ ,W piatok ptonwsey tonoert oratoryjny, ma- kM- 
nTOl wykckeaę (będzie wspamał© oM'torjum Men-
detesohna ,.E3tasz *. . . .

W  miedaieilę w  poludnte póramek pie*tm.

POKWITOWANIA.
Na Centralny fundusz wyttorczy.

Łutesiiak.—Slfiemiewioe mfc. 100
-Ferdetk •’ "jN
Witold Komttawftca lw u

Na Bibljotckę PnWicsną.
P-eretzoiwa ,
Manja i  Ludwik Libredhowie „  8000
'Witołd' KuiryławiBB «  1000

i Helena D to o n  . s  1000
Uraędnccy \Vareramsktiego Bimub raftao- _  

rjd nafty ,,Trzebinia* H000

w roH nieszczęśliwego dziewczęcia w < aktów© 
tragedjt ludzkiej

I N F E R N O ” .p .  t .

J a c z n o ś ć  € i ą k t r o m o n ! e r z y !
Wzywamy Was abyście we własnym Interesie przybyli I zare

jestrowali sig w nowo utworzonej Sekcji Elektromonterów Iprzy 
Związku Przemysłu M etalowego—Nalewki 34. Kancelarja jest czyn
na codziennie od godz. TU—9’l« w sobotą od godz. 4 do 6 wlecz.

Tymczasowa Komisja Fachowa.

LEK Aft Z-DMfT Y STA
E. MEERSON 

wznowiła przyjęcia od 10 do 1 1 
od 3 do 7. W o ls k a  3 4 —5, U p.

Spieszyć z zamówieniem

Dr. I. Milejkowski
Choroby skórrrt I weneryczne 
Z ło ta  5 0 . Przyjmuje do 10 r. 

1 od 4—7 po poi.

Tygodniowe pismo socjalistyczne

' Y 1 R 1 "  S  U  E  J  R R
od IS HSarca r. b. w yuhodzi pod pedakcjąi

K . C z a p i ń s k i e g o ,  f .  D a s z y ń s k i e g o ,  T .  H o t ó w k i ,  f f l .  N i e d z i a f t k o t w -  
s k i e g o ,  S t .  P o s n e r a  i  Z .  ł a r e u i h y ,

i f k a z a ł  s i ę  N r .  -T -*  i  z a w i e r a :

S t a n is ła w  P o s n a r .  Sprawa Śląska wobec św iata. W. B . Nowe zasady polityki mieszkaniowej 
w Niem czech. T . D o łó w  k o . Mniejszości narodowe (c. d.). O t to  B a u e r .  Zasady polityki rolnej. 

T . S z r e n i a w a .  1 dziedziny myśli i nauki. T . K —c z .  Przegląd polityki zagranicznej.
K i e r u n k i  p r e n u m e r a t y  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 

Kwartalnie 400 mk.. Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena num eru pojedyncze
go 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. (

R e c ta k c ja  i A e n r in i s t r a c ja a  Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzień od 1C— 4 pp. Redaktor T. Hciówko przyjmuje ęodzień 12—1 pp. 
PS. Numer okazowy .Trybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu.

Ziemniaki, Kapustę, Baraki, Marchew, Brukiew
o r a z  '

Mąkę, Kaszę, Żyto, Pszenicę, Jęczmień i Owies
D o m  Handlowy

„ I m p o r t - E k s p o p t 11
wszelkich ziemiopłodów oraz z b d i  i n a© ion. 

W a r s z a w a , KOPERNIKA Ns 2 3 , t e l .  251-05.

liRTCDHH V n* ubrania, kostfs- 
K m i i l i S Ł !  m y , palta itp . p o le -  
ca p o  c e n a c h  przystępnych Skład 
S u k n a ,  M ie c z y s ła w  A ie p ic h a l ł ,  
S-to Krzyska 27.

Dt. l i t l i i  B a ta m i
chor. skórne i weneryczne. Z ło 
t a  6 5 . to—a pp. ■ 4 —6 w l© cz .

n* CCTDEj) Chor. gardła, nosa. 
Ul* IŁuULli uszu, przy|m. do U 
r. I 4—6 w. fll. Jerozolim ska 39, 

„Polonia" 5-03.

D r .  Z o f j a  M o s t k o w a n a
C h o ro b y  s k ó r .  - w o n o r . i a -  
n a h z y  k r w i n a  s y f i l i s  (W a.

, s s e r m a n ) .  C h łod n a  2 6 , tel. 
99-29 od 4—6.

na i»©Ic 1922.
Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robotnicza (Warszawa, Wspól

na 17). Wszystkie organizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in
stytucje robotnicze uprasza się o natychmiastowe nadsyłanie zamówień
celem uregulowania nakładu.

O g ło s z e n ia  f*óvs?meż p r z y jm u je  K s ię g a r n ia  R o b o tn ic z a . _

9i. i  M n } ]
powróciła 

i przyjmuje na
dal od 1 do 3. W sp óln a  79 . 

Choroby kobiet i dzieci.

CEJ! ZDIZOHE.
sklepom poleca 

>n» najtaniej .Spółka 
Zórawia 40. TelefonSwojska”

231-96.

n .n iftru  gazety- kaJ«tyj zużyte 
rdplB iy kupuje „Izmu" Miodo
wa 14 telefon 186-90.

O U T . binokle, prezerwaty
wy, noże Gllette sta

niały bo w podwórzu. Optyk 
„flkst", Jerozolim ska 33 róg Mar
szałkowskiej.

Z E 5 !  S Z T U C Z N E

Okazja!!! M eble
rozmaite w wielkim wyborze wy
przedaję najtaniej! Uwaga! Szpi- 
_______ talna 4 „Jul)an“.

j  M Ł d S Z f r w T  u i M i l c .  |

I I  la l/łs il Jubilersko- zegarmi- |ł" ŁORiall strzowskl przyjmuje 
reperacje tanio, dobrze. Znany 
zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
21 róg Dzielnej.

I W n  k° niże] kosztu uszycia, 
Uul-SIU, wyprzedajemy garnitury 
wełniane po 14 tysięcy, palta, 
kurtki, kożuszki, bekiesze, futra, 
burki, spodnie i materjały. Hurt 
detal. Sipowski i S-ka Chmiel
na 49

s* = s* >  HS SFTlf P a P ie r , o łó w k i 
l l H l l l  I ,  s ta ló w k i, a t r a 

m e n t ,  p iś m ie n n e  p o le c a  „ S p ó łk a  
S w o jsk a ” Zórawia 40.

u o n i u n m s :
guziki, g a la n te r ja , s z c z o t l i ,  g r z e 
bienie p o le c a  ^Spółka S w o jsk a ” 
Z iiraw ia  40.

korony, mostki 
Przeróbka sta- 

iych  zębów. Przyjezdnym zam ó
wienie w ciągu dnia. Reparacja 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se
natorska 28. Przy laboratorjum  
g a b i n e t  dentystyczny. Porada be
zpłatnie.

sztuczne, korony, przerób
ka starych zębów, plom

bowanie, wyjmowanie bez bólu. 
Niezamożnym ustępstwo. Zakład 
dentystyczny, Twarda 45 róg Zło
tej.

[B lS T K l
„Spółka Swojska” Zórawia 40.

ć B lC H U T  “ .'C S
poleca .Spółka -Swojska” Zóra- 
wia 40.

igły. płyty przyjmu
je reperacje tanio 

dobrze. Zegarmistrz, Gutmacher 
Smocza 21.

B i tu  maszynowe, ręczne 1 dże- 
»'■ *J towe najnowsze modele,

wykonywa o 50h taniej. Włady
sław Hoża 37—30.

■liii maml/ doskonały portret
J  JU Uidlcfi z fotosrafit „Zjed-
noozeni portreciści" Ztotn 16

dowód osobisty Chai- 
ma Borucha Fefer- 

kichena wydany przez Magistrat 
m iasta Janow a Lubelskiego.

m
P u l u  eHiycia t a l i e
jesienne I zimowe w różnych ko
lorach, ceny zniżone. M a r s z a ł 
k o w s k a  5 8  wejście z bramy 2 

piętro m. 6.

D r .  i i i f i t a  O t e t i r t
choroby kobiece i akuszerja. 
C h ło d n a  2 2  od 5 — 7 pp. 

Tel. 267-86.
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